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Sensacyjny komunikat PAT
N jm in ac je , p rzen ies ien ia  i

w sądownictwie polskim
" Od pewnego czasu mowiono grćdku. Wicerokuratora sądu o terę- wiceprezesem

zm iany
o przygotowywanych zmianach 
w sądownictwie. Dzis cytowano 
dekret Pana Prezydenta Rzeczy 
pospolitej, zawierający l> tę  no 
minacyj i przeniesień j zmian 
w  sądownictwie.

KomuniKat PAT-a. v> tej 
sprawie brzmi:
P. Prezydent Rzplitej mianował w 

dniu 10 b. m.:
Sędziego sądu apelacyjnego, w Ka

towicach Zygmunta Kerekjarta sędzią 
Sądu Najwyższego, prokuratora sądu 
najwyższego Karola Konica sędzią 
sądu najwyższego, pro!curatora Sądu 
Najwyższego Antoniego Holowczaka 
sędzią Sądu Najwyższego, prokurato
ra sądu apelacyjnego w Wilnie Józe
fa Przjłuskiego prezesem sądu apela 
cyjnego w Wilnie, prezesa sądu okrę 
gowego w Gdyni Józefa Parczewskie
go prokuratorem sądu ap< lacyjnego 
w Wilnie. Wiceprokuratora sądu o- 
kręgowego w Warszawie Fr. Petru- 
•ewicza, sędzią sądu apelacyjnego w  

Lublinie. Prezesa sądu okręgowego w 
Grodnie Kaz.micrra Gedroycia wice
prezesem sądu apelacyjnego w War- 
sŁtlWie. Sędziego sądu okręgowego w 
W’arszawie St. Chojnę sędzią sądu a- 
pelacyjnego w Warszawie. Sędziego 
apelacyjnego śledczego ao spraw wy
jątkowego znaczenia w  Poznaniu Zy
gmunta Wolskiego sędzią sądu ape
lacyjni go w Poznaniu. Sędziego są- 
au okręgowego w Toruniu Czesława 
Konecznego sędzią sądu apelacyjne
go w Krakowie

Sędziego okręgowego śleaczego są
du okręgowego w Warszawie BuDer- 
ti Myszkorowskiego sędzią apelacyj
nym śledczym do spraw wyjątkowego 
znaczema w Poznaniu. Sędziego są 
du okręgowego w Katowicach Noazyń 
skiego, sędzią sadu apelacyjnego w 
Katowicach. Wiceprokuratora sądu 
okręgowego w Warszawie Ol. ftlissu- 
nę wiceprokuratorem sądu apelacyj
nego w Warszawie. Prokuratora są
du okręgowego w Wilnie St. Wikto
ra Szan.awskiego prezesem sądu o- 
kręgowego w WTilnie. Prokuratora 
sądu okręgowego w Przemyślu Kazi 
mierzą Ansiona prezesem sądu okrę 
gowego w Ostrow.e. Wiceprokuratora 
sądu okręgowego w Krakowie Maria 
na Przytulskicgo wiceprokuratorem 
sądu apelacyjnego w Warszawie. Wi
ceprokuratora sądu okręgowego w 
Pińsku Olgierda Jacunskiego proku
ratorem sądu okręgowego w Now li

gowego w Warszawie Jana Wrzesz
cza piokuratorem sądu okręgowego 
w Tarnowie. W.ceprokuratora sądu o- 
kręgowego w Katowicach Lucian 
Kuleją piokuiatorem sądu okręgowe
go w Siedlcach. Wicepiezsa sądu ape
lacyjnego w Poznaniu Bronisława Sa 
wickiego prezesem sądu apelacyjne
go w Krakowie. Sedziego sądu okrę
gowego w Grodnie Edwarda Merlego 
wiceprezesem sąao cioręgowego w 
Grodnie. Sędziego sądu apelacyjnego 
we Lwowie Al Kuczerę wiceprezesem 
sądu okręgowego w .Samborze Sędzię 
go sądu okręgowego w Warszawie 
Stefana Biedrzyckiego wiceprezesem 
sądu okręgowego w Warszawie. Sę
dziego sądu apelacyjnego w Poznaniu 
Kaziiiiierza Daszyńskiego wicepreze
sem sądu okręgowego w Poznaniu i 
w eeprokuratoza sądu okięgowego w 
Wilnie Oktawiana Odona Klasąrgo

Dymrsfa
wiceministra LechnicKi^go

Jak zapowiadaliśmy p. wicemi
nister skarbu Tadeusz Lechmcki 
pod.il się do dymisji.' Obecnie w 
minisierstwne skarbu zostało' 2 
wiceministrów , p Grodyński i p. 
Swjtalski.

Przyczyną dymisji p wicemi
nistra Lechnickiego jest nie
zgodność poglądów aa niektóre 
zasadnicze zagadnienia gospo
darcze

sądu okre gowego w 
Gi -dnie.

Oprócz tego Pan Prezydent R. P.

a S a t g a  « » t « e j @ r a a
W  Madrycie roaruchy i brak wody

Spiski wśród czerwonych m arynarzy
PARYŻ, 14. 10, Wojska pow

stańcze na wszystkich odcinkach 
a zwłaszcza w Asturii, pod Mądry

podpisał około 70 nominacji na wice- tem i pod Kordobą odniosły szereg 
prokuratorów i podprokuratorów są- suncesów i posunęły się znacznie 
dów okręgowych oraz n « sędziów naprzód. Pod Oviedo oddziały 
giodzkicn. ' powstańcze zdążające z odsieczą

oblężonemu miastu zdołały mimo 
silnego oporu wyprzeć wojska rzą 
aowe z ich pozycji i posunąć się 
o kilsa kilometrów naprzód. Zało
ga oblężonego Oviedo stawia na
dal zaciekły opór wojskom rządo
wym, Jak aonoszą z Sewilli, na

Konsul Luksemburga jako świadek
Byl ćasłepcą pruf. Czocltralskiego

uchylone pytania adw. Szurleja
wspóiwynaiazcą stopu B, które
mu przypisuje znakomite właści
wości.

Wczorajsza rozprawa w sen
sacyjnym procesie przecinko 
prof, Broniewskiemu oraz re
dakcji „Gońca Warszawskieog” z 
oskarżenia prof. Czochralskiego 
na tle gwatłownej polemiki pra
sowej o wrrtość jegc wynalazku, 
wypełniona była całkowicie ze
znaniami św>adków Pierwszy ze
znawał inż. Wagner, naczelnik 
wydziału w Warsz. dyrekcji kolei 
państw., który stwierdził, że ko
leje przeprowadziły w 1926 ro
ku próDy z wynalezionym , przez 
prof. Czochralskiego stopem B, 
uznając go za nadający się do 
panewek i łożysk w wagonach i 
parowozach. Wobec tego rozpo
częto stosowanie tego materiału.

B. konsul polski w Kolonu 
Rozwadowski wydał dodatnią o- 
pinię o działalności prof. Czo- 
chralskiego w Niemczech wśród

polskiej kolonii. Równie' pozy
tywnie wyrażali się o prof. Czo- 
chralskim wyżsi wojskowi, jak  
gen. Langner, dowóaca D. O. K. 
Łódź, płk. Witkowski inżynier z 
wojskowego Instytutu Uzbroje
nia oraz płk. Czuruk szef biura 
personalnego przemysłu wojsko
wego. Zaznaczali oni, że mają do 
Czochralskiegn zaufanie i uznali 
za możliwe zaznajamianie go z 
niektórymi tajemnicami w  dzie
dzinie obrony państwa, aczkol
wiek pozostał on przy obywatel
stwie niemieckim

Dużą sensację wzbudziły na 
sali zeznania inż. Weltera, zastę
pcy prof. Czochralskiego w Insty
tucie Metalurgii, świadek fatal
nie włada językiem polskim. Nie 
rozumiał wskutek tego szeregu 
pytań. Jest on obywatelem luk
semburskim. Twierdzi, ze jest

Przewodniczący uchylił pytanie 
adw. Szurleja, czy inż. Welter ja 
ko honorowy konsul Luksembur
ga ma prawo przewozić przez 
granicę walizy bez rew«zji. Do
szło również do incydentu między 
aawokatami Szur lejem a Pascha 1- 
skim na tle zapytań, w jaki spo 
sób dzieje się, że obcy obywatele 
dopuszczani są do tajemnic woj
skowych. Adw. Szurlej pytania 
swe motywował koniecznością 
wyświetlenia tej kwestii, będącej 
źródłem zaniepokojenia autorów 
artykułów, zamieszczonych w 
„Gońcu Warszawskim”, którzy z 
obowiązku dziennikarskiego na 

fant ten musieli zwrócić uwagę 
Rozprawa przeciągnęła się aż 

do wieczora. Dziś nadał zeznawać 
i bedą świadkowie.

T a r g o w i s k o

Z m i a n y  w  n o t a r i a t a c h

Z dniem 1 XI. r. b znosi się 
stanowisko notariusza przy wy
dziale hipotecznym Sądu Okręgo- 
A ego w Płocku i dwa stanów iska 
notari uszów przy wydziale hipo
tecznym w Mławie. Jednocześnie 
us+anawia się trzy stanowiska 

tar i uszów przy wydziale za- 
m'cjscowyn? płockiego Sądu Okr 
w Mławie. Z dniem 1. I 1937 r 
miasto Warka zostało wwłączone 
z okręgu Sądu Grodzkiego w Grój
cu i włączone do okręgu Sądu 
Grodzkiego w Górze Kalwarii.

Mir!. Beck w Paryżu
PARYŻ, 14. 10. Minister spr. 

zagr. Józef Beck przybył dziś ra
no do Paryża. Min. Beck nia za* 
bawić trzy dn: i odbyć szereg roz
mów politycznych.

Ostatnie w iadom ości na te
ma! poczynań organ izacyj
nych sanacji, wspom inają o 
koncepcji utworzenia pięciu 
grup, czy też odrębnych orga
nizacyj. Organizacja miesz
czańska ma skupiać urobny 
handel, rzem iosło i inteligen
cję organizacja robotnicza ro
botników z ZZZ., N PR .i grupy 
pos. Mroza, organizacja go
spodarcza w ielk i przem ysł i 
w iększe rolnictwo, organiza
cja w iejska chłopów, przede 
wszystkim  z istniejących obec
nie ugrupowań prorządow ech, 
t.. j. t. zw. „kadzich łopa”  (W a 
lerom W yrzyk ow sk i), dawne
go „W yzw o len ia ”  (R óg  i M ali
now ski) grupy M iehałkiewi- 
eza oraz grupy Ku laka i G w iż
dżą Osobno ma być zorgani
zowana m łodzież („L ec ion  
M łodych” , OMP. i Zw M ło
dzieży Ludow ej, t zw. „z ie lo 
ne koszule” ).

Od razu na pierwszy rzut 
oka widać, że podział na te 
organizacje opiera się na róż
ni-, ach interesu gospodarcze
go. Grupy chłopska i robotni
cza są grupami o wyraźnym , 
(eonołitym  interesie m ateria l
ni m. W  grupie gospodarczej 
łączą sm w ielcy przem ysłow
cy z w ielk im i rolnikam i. 
Ish ie ją  w praw dzie różnice 
in.eresów m iędzy w ielk im  
przem ysłem  a w ielk im  roln i
ctwem, ule rolnicy nie bardzo 
te różnice rozum ieją, zw łasz
cza od czasu kiedy w organi- 
za« jach w ielk iego rolnictwa 
prem zaczęli wieść t. zw. „z ie 

m ianie z rad nadzorczych” , t. 
j. osoby, użyczające sw ych na
zw isk szlachacki-c.il przedsię
biorstwom przem ysłowym . 
Skoro w-ięe w ielcy rolnicy 
uważają, że nie mają intere
sów sprzecznych z. w ielk im  
przemysłem, to niech z nim 
zasiadają w  jednej organiza
cji.

W  grupie m ieszczańskiej 
tteresy np. drobnego handlu 

i pracowników- biurowych nie 
są identvczne, ale me są też 
ba idzo  sprzeczne. D la ulrwa- 
lenia uświęconego daw-nymi 
tradycjam i szlacheckim i po
działu na pracowników  biuro
wych i technicznych ( w- Po l
sce m ów i się „in teligencjia ”  i 
„robotn icy” ), trzeba było 
gi.zieś wsadzić t. zw. pra< ow- 
ników umysłowych.

Na ogół w ięc w pianach no
wa | organizacji utrzymany 
jest podział w-edług interesów 
gospodarczych.

I nagle ty lko piąta grupa, 
m łodzieży, jakoś do tego wszy 
s ‘ “.i ego nie pasuje. Syn prze- 
m słowca, syn „in teligen ta”  i 
syn kupca ma ją zasiadać wraz 
7 synem robotnika w  jednej 
grupie „m łodzieżow e j” .

W idać uznano, że m łodzież, 
( a l i e  z organizacyj prorządo- 
wych, jakoś nie bardzo da się 
pozantjkać w- szufladach in
teresów gospodarczych. A  cho
dzi tu, pam iętajm y o tym, o 
m łodzież w polskim powo
jennym tego słowa znaczeniu, 
to znaczy o ludzi do lat 40.

Ocz\wvi.ście m łodzież będzie

jakim ś oddziałem  pomocni 
cz ni o drugorzędnym znacze
niu. Punkt ciężkości spoczy
wa ;ć będzie w organizacjach 
luuzi starszych, gdzie panuje 
n d eży ty  porządek, gdzie z 
gó iy  można przew idzieć, kto 
? kim i o co ma się targować.

Organizacja robotnicza za
biegać będzie o podwyżkę 
płac, organizacja w iejska o 
korzystne ceny zboża, orga
nizacja gospodarcza o zacho
wanie w- całości karteli, orga
nizacja mieszczańska o „u lgi 
dla drobnego kupiectwa”  it.d.

Tam , gdzie zbiorą się luazie
0 wspólnym  interesie gospo
darczym, prawdopodobnie 
właśnie ten interes gospodar
czy w eźm ie górę nad wszyst
kim innym, bo to będzie za
gadnienie, na które w  łonie 
czterech grup gospodarczych 
najłatw iej będzie ustalić za
patrywania.

Będziem y zatem m ieli re
gularne współzawodnictwo 
czterech grup, o ich interesy 
gospodarcze. Organizowanie 
się poszczególnych ugrupo- 
wań gospodarczych jest nie
w ątp liw ie rzeczą godziw-ą i ce
lową. W  tym celu przecież 
.sinieje samorząd gospodar
czy, zarówno rolnictwa, jak 
handlu, przemysłu i rzem io
sła, w  tym celu istnieją zw-iąz- 
ki zawodowe, w tym celu po- 
wułałno do życia liczne zrze-
1 zenia dobrow-olne.

Rzeczą tych wszystkich or- 
ganizacyj jest przedstawianie 
potrzeb odnośnych grup spo

łeczno - gospodarczych oraz 
samorządne działanie, zmie- 
i zające do ich podniesienia go
spodarczego.

W iadom o jednak, > że czło
w iek ma aspiracje pozagospo- 
darcze. W yrazem  właśnie tych 
isp iracyj jest życie politycz
ne leżeli ludzie biorą udział 
w- życiu politycznym  tylko po 
!o, by bronić swych interesów 
gospodarczych,, to nie można 
•nkiego stanu rzeczy7 uważać 
, a jakiś ideał. W prost prze- 
■ :w nie, jest on wyrazem  zde- 
generow7ania życia polityczne- 
1 °

Państwo i organizacje poli- 
! > czne powołane są do tego, 
hy urzeczywistniać wyższe 
przeznaczenie narodu, to też 
w łaściwym  kryterium  dla po
łączenia ludzi w-e wspólnych 
obozach politycznych jest 
zbieżność idei, a nie zbieżność 
iite ie s ó w  gospodarczych. Zro 
zum ienie tego jest coraz szer
sze wśród pokolenia do jrza
łego (obok pokolenia do jrza
łego istnieje, jak  w iadomo, 
młocizież bez cudzysłowm z 
jednej strony, z drugiej stro
ny i aś pokolenie dziecinnie
jące) i dlatego m oże obok 
czterech grup gospodarczych 
planuje się stworzenie osob
nej grupy dla „m łod zieży ”  w 
cudzysłowie.

To  zresztą nie ma, jakeśm y 
pisali, w iększego znaczenia, 
ho chodzi gjfównie o targow i
sko interesów gospodar „vch 
dla użytku ludzi starszych.

W  Z

odcinku Toledo zajęto miasto Vil- 
larts. Pod Kordobą samoloty pow 
stańcze bombardowały miejsce 
koncentracji wojsk rządowych El 
Carpio, Również na odcinku ma
dryckim odnieśli powstańcy, 
wspierani przez eskadry Sam olo
tów szereg lokalnych sukcesów. 
Pod Malagą wojska powstańców 
stoją 30 km. od miasta. Malaga  
jest od strony lądowej prawie cal 
kien. otoczona,

W  rejonie Teruel oddziały pow 
stańcze zepchnęły kolumny rządo 
we i zdobyły trzy nnejscowTości.

Kolumna powstańcza, operują
ca w rejonie Kadyksu posunęła 
się 7 kim. naprzód koło Coreres 
odrzucając oddziały rządowe, któ 
re stiacily 77 zabitych.

Na froncie aragonsk.m kolum
na operująca la  południe od Hue 
sca opanowała miejscowość Leci- 
nea, wrażną pozycję strategiczną, 
gdzie -wojska rząaowe zgromadzi
ły znaczny materiał wojenny.

Z frontu południowego donoszą 
o szczegółach najęcia miejscowo
ści Pennaroya i Pueblo Nuevo del 
Terrible.

• j Wojska rządowe rzuciły się do 
ucieczki, pozostawiając wielu za
bity c,h.

W czoiaj popołuaniu została na 
wiązana łączność pomiędzy wszy
stkimi operującymi na tym odcin
ku kolumnami.

Lotnictwo narodowe Lomnardo- 
wało Barcelonę, Bilbao i Malagę, 
osobliwie okręty rządowe i kosza
ry Bombardowano też dworzec 
kolei w Aranjuez Dwa samoloty 
rządowe na froncie Toledo strą
cono.

Posiłki 
c.ia powstania

C A SA B LA N C A , 14 10. Ostatnio 
odbywa się forsowny transport 
wojsk powstańczycn z garnizonu 
Melilla i jej -kręgu dc portu A l- 
gesiras. Poza morskinh transpor
tami jest w w7 stałym ruchu tran
sport wojsk z Ceuty do Estepona. 
Oddziały te natychmiast udają się 
w kierunku Malagi zaś wojska z 
Algesiras ładowane są na samo
chody i pociągi idące w kierunku 
Toledo.

Panika i rozruchy  
w Madrycie

BURGOS, 14. 10. Ostatniu‘bom
bardowanie Madrytu przez 5 e- 
skadr samolotów narodow ych by
ło szczególnie zacięte. Zbombardo 
wano koszary, fabryki broni i sku 
pienia milicji w mieście, wywołu
jąc ogromną panikę.

W  dzielnicy Cuairo Caminos 
wybuchły rozruchy na tle braku 
wody. Delegacja kobiet usiłowała 
dotrzeć do min. spraw wewnętrz 
nych, lecz została rozproszona. 
Min. spraw wewnętrznych przed
łużył o 2 godziny dzień pracy 
przy robotach fortyfikacyjnych.

Spirek  
na torpedowcu

C A SA B LA N C A , 14. 10. N a  hisz 
pańsk7m torpedowcu rządowym 
,,Gravina” wykryto spisek, mają 
cy na celu oddarie go w ręce pow 
stańców i odprowadzenie do Ka
dyksu.

O .  c .  cf f  p e s z  S w  a d o m e ś c i  n a  s t r .  2 - e j  i 6 - e j
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Jity&wta pczyiadói i pczedwwków

Nie potrzepiem y cudzych p>en!ędzy
Do artykułów w „A B C " p. t. 

„Damy sobie radę" i „Kredyty 
zagraniczne" pragnąłbym dorzu
cić następujące u w ag i.

OKlepanym komunałem, którym 
w Polsce posługują się ludzie 
decydu.ący o podstawowych za
gadnieniach gospodarzych, jest 
narzekanie na brak kapitałów, 
żt  gospodarka narodowa nie roz
wija się, nie jest ich, winą Bez 
wielkich kapitałów nie da się nic 
zrobić. Nie ma więc innej rady, 
jak pożyczać od zagranicy.

Ta mentalność zapożyczania 
się zagranicą pokutuje w  gło
wach ludzi z pogrzebanego już 
zresztą, bardzo krótkiego okres a 
liberauzmu. Zapomina się, że 
okres, w którym bogate narody 
pożyczały biedniejszym, był okre
sem wymiany towarów, kapita
łów i ludzi prawie niczem nie krę
powanej. Dziś to wszystko od- 
paaa, a złudzeniem jest, by na
rody' w  niedalekiej przyszłości 
wróciły do względnego nawet li
beralizmu. Nawet ostatnie dewa
luacje, której celem przecież jest 
.wyiównam e" walut, nie prędko 
doprowadzą do zliberalizowania 
polityki handlowej,

Parszywe pożyczki
Od pożyczek trzeba płacić pro

centy, a Polska płaci zwykle wyż
sze, niż inne kraje. Każda więc 
nowa pożyczka nakłada nowy ha
racz na naród. Można otwarcie 
powiedzieć, że pożyczki, jakie za
ciągnęliśmy zagranicą, przyno
szą nam więcej kłopotow i strat, 
niż pożytku. Przecież swego cza
su mówiło się nawet w sferach 
rządowych o „parszywycn" po
życzkach zagranicznych Polski.

iak sobie damy radę?
Jak sobie więc damy radę’  

Analiza czynników proauKcji po
zwoli na odpowiedź na to pyta
nie. 3mith twierdził, że w cza
sach dawniejszych czynnikiem 
produkcji była praca, w  później
szych praca, ziemia i kapitat. Te 
trzy czyrniki zdaniem większoś
ci wyczerpują całe zagadnienie. 
Ale są ekonomiści, którzy nie za
dawalają się tymi trzema czynni
kami. Cassel dodaje do pracy, 
ziemi i kapitału — produkty przy
rody (.surowce). Najwybitniejszy  
ekonomista ostatnich czasów, 
niedawno zmarły Marshall, do
daje do pracy, ziemi i kapitału 
czwarty czynnik produkcji, mia
nowicie organizację. Zdaje aię, że 
czynnik ten śmiało można posta
wić na pierwszym miejscu, szcze
gólnie w Polsce,

łem. niż dużym przy organizacji 
wadliwej. Wielkich kapitałów co- 
prawda nie pociadamy, lecz za 
pomocą tych, które są w kraju, 
można dokonać wielkich rzeczy 
pod warunkiem odpowiedniej or
ganizacji. Naród ozrganizowany, 
z wyraźnie wytkniętym celem, 
dokona cudów. Inne dokonały 
wielkich rzeczy, dlaczego my nie 
mlelioyśmy w Polsce dokonać 
wielkich rzeczy własnymi siłami, 
bez oglądania się na obce kapita

ły, za którymi stoją ludzie, któ
rych celem jest wytoczenie za po
mocą kredytów, żywotnych So
ków z Narodu, aniżeli istotna po
moc?

Największy kapitał —  
zaufanie narodu

Przea kilku dniami powiedział 
jeden z najwybitniejszych mę
tów- stanu, ze największy kapi
tał posiaaa Mussolini —  zauiame 
narodu. J. M.

iiuiw iiiH ią fortuny ż y d o w s k ie

Trującą sól sprzedawano jtko  jadalna
Milionowe afery w  ło d z i i w  W arszaw ie

Na ławie oskarżonych zasiadło i skierowane zostały na magazyn 
dwóch właścicieli hurtowni sol-|Krybusa ora* Szwarcm-na.
nćj w Łodzi, Krybus i Szwarc- 
man oraz trzech ich pomocników. 
Tło sprawy —  węd* ig akia eskar 
Żenią —  yrt-edstawia się nast.:

W  19-35 oku do Urzędu akcyz i 
monopoli napływały skargi róż
nych osób, i i  w sprzedaży znaj
duje się. sól trująca , sprzedawa
na jako jad; In a .'

Wszczęto dochodzenie i ślady

Tep proceder wyjaśniła rozpię
tość cen soii jaaalnej, kąpielowej 
i przemysłowej. Tak up., sól ja 
dalna kosztowała za lonnę 300 zł 
natomiast sól kąpielowa 210 zło
tych, a przemysłowa tylko 90 tł 
wzięto podejrzenie ie  Krybus i 
Szwarcman mieszają sól Kąpie* 
lewą i przemysłową z jaaalną i 
sprzedają jako jadalną. Ponieważ

T a j e m n i c e  C. K. .B
Filar żydowskiej poSęgi gos podarczej

Sekcja badania i organizacji kas 
bezprocenl swych piz\ Związku

Polsićm w W-wie nadsyła nam po
niższy a,tykui o żydowskiej cen- 
vi aM kas bezprocentowych."

Wiele zapisano już papieru na 
temat Kryzysu polskiego, na te
mat nędzy rzemieślnika i kupca 
polskiego, na temat kurczenia się 
polskiego stanu posiadania. Ża
den jednak z polityków i ekono
mistów nie sięgnął do dziedziny 
zupełnie u nas nie znanej, może 
niebezpiecznej dla śmiałka, który 
chciałby jej mroki rozświetlić, ale 
jakże ciekawej dla naszej dzi
siejszej polskiej rzeczywistości.

Agentura ooca
W  Polsce działają agentury ob

cego kapitału, eksploatujące na
sze gospodarstwo „klasycznymi" 
metodami kolonialnym., To jest 
znane Ale mało kto wie, o istnie
niu specjalnej agentury, której 
działalność tajemnie wyniszcza 
nasz organizm gospodarczy, nisz
czy nasz handel i rzemiosło, wy
dziera nam ziemię j posiadłości 
miejskie, Tą agentura o niewin
nej nazwie jest „Centralne Towa 
rzystwo Bezprocentowego Kredy
tu i Kizewienia pracy Produk
tywnej wśród Ludności żydów  
sk’ej w Polsce", w skrócę C. K 
B., działające za pośrednictwem  
rozsianych w wielkiej ilości po

American Joint Distribution Co- 
mitee, instytucję stworzoną przez 
żydostwo światowe dla niesienia 
pomoc/ żyaom wf Polsce. Pomoc 
ta, na rtasze nieszczęście, rzeczy
wiście jest świetnie zorganizowa
na. Wystarczy powiedzieć, że w 
tych miejscowościach, gazie mie
szka 300 żydów, istnieje kasa bez
procentowa, w miejscowościach 
zaś, gdzie jest mniej, niż 300 ży
dów , CKb posiada męża zaufania, 
który jednocześnie jest korespon
dentem Biura Ekonomiczno» Sta
tystycznego Centrali. Poza tj m 
CKB działa za pośrednictwem 
stworzonych przez siebie instytu- 
cyj, jak 1) Centrala surowców 
dla rzemieślników żydowskich, w  
oddziałach której rzemieślnicy - 
żydzi nabywać mogą surowce po 
cenach fabrycznych i na bezpro
centowy kredyt. 2) Spółdzielnie 
pracy dla zbiedniałych rzemieśl
ników, 3 ) fachowe kursy zawodo
we i wreszcie k«.sy bezprocento
wych kredytów.

Trudha walka
W  tych warunkach rzemieślnik 

czy drobny kupiec polski nie mo
że marzyć nawet o konkurowaniu 
z rzemieślnikiem, czy kupcem ży
dowskim. posiadającym do dyspc 
zycji tak zmontowany app’ at
CKB i korzystającym z bezpro- 

całym kraju t zw. Kas Bezpro. en ((;eni0wych j..redyióvo ^  tyikc go
towych Kas tych istnieje obecnie 
w Poisc? ponad 1500, gdy jeszcze 
w r 1926 było ich 226

Sieć
CKB zostało powołane przez

Przy dobrej organizacji zdzia- 
ła się więcej mniejszym kapita-

tówkowych lecz i towarowych, 
co pozw ala mu dowolnie oomzać 
cenę dla zniszczenia polskiego 
konkurenta. Jest to tembardzicj 
możliwe, że CKB kryie odnośne
mu kupcowi wszelkie straty, po 
niesione przezeń z tego tytułu.

Fundusz konkurencylnA
System ten stosowany na dłuż

szą metę. musiałby dać w  rezul
tacie deficyt. Unika się tego, że

BeautawK starcia graniczne
oto ilustracja stosunkó w

ja p o ń sk o  - s o w ie c k ic h
M OSKW A, 13.10- Dn. 11 paź

dziernika o g. 7 m. 30 zbrojny od
dział japoński, złożony z 35 ludzi 
przekroczył granicę o 3 pół km. 
na południe od miejscowości 
Pakczekori na najbardziej połu
dniowym odcinku granicy sowie
cko - mandżurskiej. Spostrzegł
szy zbliżający się patrol sowiec
kiej straży granicznej, Japoń
czycy otworzyli gwałtowny ogień 
z karabinów i kulomiotów. W  wy
niku strzelaniny, która trwała  
pół godziny, oddział japoński co
fnął się na terytorium mandżur
skie

Tegoż dnia o godz. 15.40 w od
ległości 3 do 4 km. na półnucno-

■wachud od miejscowości Salba- 
kori pomiędzy słupami granicz
nymi 11-ym i 12-ym, żołnierze 
japonbcy i mandżurscy otwo
rzyli ogień na patrol sowieckiej 
straży granicznej z okopów, znaj
dujących się na terytorium so
wieckim w pobliżu granicy. So
wiecka .ptraż graniczna odpowie
działa ogniem i zmusiła żołnie
rzy japońskich i mandżurskich do 
wycofania się na terytorium, 
Mandżurii.

Szef drugiego departamentu 
w schodniego komisariatu ludo
wego spr* zagr. Kozłow*ski, za
prosił do siebie charge d‘affaires  
japońskiego Sako, wobec którego

Kula za kradzież słom y
Gejowy zas trze lił z łodzls ia

17-Ietuiego Jana Wizerę, przyla gajowego, Sucharski oddał szere* 
pano na gorącym uczynku kra- strzałów w k,eru ku chłopca. Jed 
dzieży słomy ze stogu we wsi Bia- na z kui raniła Wizerę śpiiertel- 
łe Błota (pow. Aleksandrów Ku- nie Zwłoki zabezpieczono, do wa- 
awski). Przyłapał go gajowy su przybycia komisji. eądowo-śUi- 

Władysław  Sucharski. Gdy W iz ę -, czej. Sucharskiego aresztowano 

ra nie zatrzymał się na wezwanie

Zbrodnia mążobójstwa
na tle  podziału m ajątku

W  stodole we wsi Grondy (gm. Aresztowano żonę zabit go, Ju/e

złożył protest przeciwko nowemu 
pugwałceniu granicy sowieckiej, 
domagając się pociągnięcia win
nych do odpowiedzialności i wy
dania zarządzeń w celu niedopu
szczona do podobnych zajść w  
przyszłości.

Nie ma nadziei 
na poprawą

TOKIO , 13. 10. Mamoru G u- 
gemitcu, nowy ambasador japoń
ski w  Moskwie powrócił do Mo
skwy po objeździć inspekcyjnjm  
Mandżuko i Chin północnych. Po 
powrocie oświadczył on przedsta- 
wicie’om prasv. że nie ma nadziei 
na zawarcie paktu o nieagresji 
z ZSPR, dopóai przywódcy so
wieccy prowadzą fatalną propa
gandę przeciw wszystkim pań
stwom. Japorna pomimo to —  
oświadcza Grigemksu —  chce 
postępować jakrajbordziej tak
townie wobec ZSRR

nurtown,iK żydowski stara c.ę 
o większość odbiorców - gojów. 
Ci pokrywają mu różnicę cen pła
conych przez żydowskiego sklepi
karza. Żeby nie być gułoslownym, 
podamy jeden z wielu przy
kładów. Żydowski hurtownik w 
Łosicach, Fajgenolum, sprzedaje 
polskim 1 apcom towary po cenie 
o 25 proc. wyższych niż swym  
współwyznawcom, przy czym Dez- 
czelnie przyznaje się, że z tego 5 
proc. idzie na t. zw. fundusz kon
kurencyjny, czyli po prostu na 
znLzczeme kupca polskiego,

150 milionów kbpttiJu
Również nieświadoma klientela 

polska, kupując u żydowsł Logo 
detalisty, pokrywa w krótkim cza
sie koszta konkurencji CKB, bo 
trzeba wiedzieć, że każdy kupiec, 
każoy rzemieślnik żydowski pią
ci składki na CKB. Ubożsi żydzi, 
nie dając pieniędzy, oddali ta 
darmo swą pracę na rzecz CKB. 
Nic też dziwnego, te gdy Kapitał 
ofiarowany CKB przez Joint wy
nosił 5 milionów dolarów, dziś 
wynosi już przeszło 150 mil. zło
tych w gotówce i w nieruchomo
ściach, które pizynoszą dochód.

Żydowsft wywiaa 
gospodarczy

Wydajna działalność CKB mo
żliwa jesi przy dokładnej pene 
traeji terenu, przy sprawnie dzia
łającym wywiadzie gospodar
czym, informującym o wszelkich 
posunięciach gospodarczych w 
kraju. Zadanie to wykonywa po
wołane do tycia przez CKB biu
ro Ekonomiczno - Statystyczne, 
którego korespondenci, jak pisa
liśmy wyżej, rozsiani „ą  tk> carej 
Polsce. Przysyłają ani swe “apor
ty do centrali, kiera po opraco
waniu ich przekazuje je Ekspozy
turze Joinru na Europę wschod
nią, mieszczącej się do niedawna 
w Berlime (obecnie w  Paryżu).

W  ten sposób całokształt nasze
go życia gospodarczego, a z pew
nością i z nim związanego życia 
społeczno -  politycznego, z,nany 
był w  Berlin.e.

Jeżeli zdamy sobie sprawę, ile 
wysiłków poszczególne rządy 
wkładają w prowadzenie pvkojo- 
wegó wywiadu gospodarczego, u- 
świadomimy sobie, jakim prezen
tem były dla Niemców gotowa ra- 
j>orty CKB.

Przywllefe
To też podziwiać trzeba nie

zrozumiale stanowisko rządu pol- 
skitgo w tej sprawie, który udzie
lił CKB wielkich przywilejów, a 
jak ch marzyć nawet nie może 
rzemiosło, drobne kupiectwo, czy 
spółdzielczość polska; przywileje 
te są następujące:

1) Prawo posługiwania się 
w łasnvm, wekslami, wolnymi od 
cptaty stemplowej.

2) Stała zapomoga Min. Pracy 
i Opieki Społ. w  wysokości 100 
tys. zł. _

3 ) Bezprocentowa pożyczaa B. 
G. K. w  wysokości 500.000 zł. -

4) Rozporządzenie Min Spraw  
Wewn. polecające wszystkim sa
morządom udzielanie zasiłków 
pieniężnych żydowskm kasom 
bezprocentowym (Przeciętna 
wysokość tych zasiiKÓw —- około 
200.000 zł rocznie).

5 ) Podania CKB wolne od opłat 
stemplowych. Prawo prowadze
nia procesów sądowych na pra
wie ubogich.

6) 80 proc. zniżki kolejowej 
przy przejazdach członków za
rządu i pracowników kas.

7) Prawo bezcłowego przywozu 
z zagranicy paczek odzieżowych 
dia zydow polskich-

Jeślibyśmy zsumowali te wszy 
stkie dotacje na rzec- żydow
skich kas bezprocentowych, ulgi 
i ,umy z ouiat UDojowycn, otrzy
mamy sumę równą, o ile nie więk
szą, od Sumy wszystkich płaco
nych przez żydów podatków.

Czy to nie skandal? Raz wresz
cie trzeba z tym skończyć. Dosyć 
napychania kieszeni żydom i 
wspierania ich przeciw kupcowi 
i rzemieślnikowi polskiemu.

T. Kurowski

Z ł o d z i e j e  n a  s z c z u d ł a c h

ukradli futro
We Włochach pod Warszawą  

skradziono z mieszkania Janiny 
Matubss.itj futro oiaz bieliznę 
wartości kilku tysięcy zlotycn. O 
kradzież podejrzane - są dwie wy* 
sokie k°biety w chustkach, oraz 
dwaj kalecy, chodzący na szczud
łach, jeden bez prawej nogi, dru
gi bez prawej stopy.

Policja wszczęła poszukiwania 
za złodziejami. Poszukiwania nie 
będą prawdopodobnie zbyt trud
ne re wzgiędu na „znaki szczegół* 
ne" przestępców

Rozwiązanie
partu socJal'stycznej 

w Gdańsku
GDAŃSK , 14.10. Prezydent po

licji gdańskiej rozwiązał z natych 
miastową ważnością stronnictwo 
socjalistyczne oraz wszelkie jego  
organizacje. Rozwiązanie nastąpi
ło, jak podaje prezydium policji, 
na zaaadzie par. 2 ustawy o stówa 
rzyszeniach wobec nielegalnego 
posiadania brom i naruszenia po
stanowień przeciw sabotażowi.

$ Ę m & fo x b r o ić l
r a n k ę  n u  m o r z u !

sól przemysłowa była skażana 
naftą,' pozostawały właściwości 
trujące. Stwierdzono dalej że do 
składu Krybusa i Szwarcmana 
sprowadzano tygodniowo do 10 
wagonow po 15.000 kilo soli przy 
czym zaledwie 2— 3 wagony soli 
jadalnej. Wobec mieszania soli ja  
aainej, kąpielowej i przemysłowej 
i sprzedawania, jako jadalnej, a- 
ferzyści osiągnąć m igu  tygodnio
wo do 30.000 zł. żytku ponad nor
malnie przewidziany.

W  dniu ] mąrca r. b. przepro
wadzono rewizję w  składzis Kry
busa i Szwarcmana przy ulicy Po 
łudniowej 48 i wobec ustalenia 
iaktow nadużycia skład zamknię
to, ustalając ,że Krybus i Szwarc
man prowadzili przy ulicy M agu  
strackiej 34 drugi potajemny 
skład solny.

Ścisłych strat, na jakie narażo
ny został Skarb Państwa z tytułu 
afery nie zdołano ustalić w  przy 
bliżenlu natomiast określono je  
na powyżej pół miliona złotych.

Sami aferzyści zyskali miliony 
złotych zysków.

Sól sprowadzana była z firmy 
Real z Warszawy.

Dodać należy, że niedawno uka 
zały się w prasie rewelacje właś
nie o firmie „Real" (W arszawa, 
Widok 24), która również miała 
sól skażoną sprzedawać jako ja 
dalną. W arto po krótce aferę tę 
przypomnieć.

Firma Real powstała w 1926 
roLu, zaś w 1933 zawarła umJwą 
z  Państwowym Monopolem Sm* 
nym, na mocy której otrzymała 
prawo wyłączności, przez 33 lata, 
eicsploaiacji złóż Solnych w pań* 
stwowej kopalni woli w Lanczynie 
woj. stanisławowskiego. Monopol 
solny zrzekł się wszelkich zj3ków  
z eksploatacji, poprzestając jedy
nie na pobieraniu zwykłych opłat 
skarbów o * podatkowych. Roczna 
kampania oDliczona jest na 15 tys, 
ton soli dla celów leczniczych, z 
tego 10 tys. szło na potrzeDy Mo
nopolu, a 5 tys. ton dysponowała 
firm a Real. Tę właśnie sól ska* 
iano w stopniu możliwie najmniej 
szym a następnfe sprzedawano 

jako jaaalną.
Głównym przedstawicielem f i l 

my Real na catą Polskę jest wła* 
ściciel koncesjonowanej hurtow
ni soli, żyd I. Forcajg (Chłodna  
41), który do pomocy miał licz
nych agentów, oczyw.ście żydów, 
rozsianych na terenie całego kra* 
ju. Rzecz prosta, że firma ciągnę
ła kolosalne zysk*. jak  cblicz®ją 
w ciągu czteroletniej je j działał, 
nosci Skaro Państwa poniósł stra* 
ty na około 4 milj. zł.

Ostatnio, gdy afera wyszła na 
jaw, postanowiono umowę firmy z 
Monopolem anulować. A sta  spra. 
wy, przygotowane jeszcze w czer
wcu przez kontrolerów „karbo
wych Izby Grodzkiej w Warsza* 
wie, znajdują się odtąd w rękach 
dyrektora Izby. Dlaczego prokura
tor nie wkroczył dotąd w tę spra
wę —  n.e wiemy.

Podpalono lokal
faszystów angielskich
LO N D Y N , 13. 0. W  lokalu an

gielskiego związku faszystów wy
buchł pożar, który jednakże szyb
ko ugaszono. W ładze policyjne 
wszczęły śledztwo, ponieważ za
chodzi podejrzenie, że pożar pow
stał na skutek podpaleni i.

Notowania giełd warszawskich

Żyrardów), zamordowano rolnika 
Jozefa W ardziaka przez zadan e 
mu szeregu ran w  głowę.

Policja przeprowadziła docho
dzenie i ustaliła, że morderstwa

fę Wardziak, przyjaciela domu 
Jana Dukaczewskiego, craz zięcia 
Stanisława Kruka. Zabójcy chcąc 
upozorować napad wywlekli zwło 
k. Wardziaka na' drogę i tam je

dokonano na tle majątkowym.1 pozostawili.

Uroczystości religijne w Saragossie
przybyło wielu picl-BURGOS, 13. 10. Wczoraj w

Saragossie i innych miastach 
Hiszpanii zajętych przez tm- 
wstańców obchodzono uroczyćsie 
święto Najświętszej M ara Panny 
Del Pilar. Pomimo, le  wojska 
rządowe znajdują się w odległo
ści 30 kim od Saragossy, obcho* 
dzono uroczystość w tvm mieście, 
w którym znajduje się figura

narodowe
grzymów.

w

Ś m ie rć
najstarsze! lekarki
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Dewizy: Holadia 283.50; Berlin
(sprzedaż Zl2,78. Kupno 211.94); bru 
ksela 89.45; Gdańsk luO 20. kupno 
99,80; Londyn 26.03; Nowy Jork 
5.311/3, Nowy Jork (kabel) 5.313,8, 
Oslo (sprzedaż 131,03, kupni 130.37); 
Paryż 24,82; Praga 18,80; Sztokholm 
134.20. Zu./ch 122,05 

Papiery orocentowe. 79! poż. stabil 
50,Ou (odcinki po 600 doi.) 50.00 (w  
proc.); 3% poż. prem inwest. I-ej 
i m. 64.00 ; 3% poż. prem. inwest, *e- 
riowa I-ej e m . 77,00; 4” państw’,
poi. prem. dolar. 49,00 i 5% puż. 
konwers. 53,00; 6% poż. dolar. 75,50 
-—75.00 (w proc.)', 7 %  L. Z Pow. 
kred. przem. poi. funt-, 80,00 (w  
proc.); 8% L. Z. Tow- Kred. przem, 
poi funt. 91 Od proc ); 4" ,%  *>• 
Z. ziemskie seria V  43,75 —  45,5) 
46,00; 5% L. Z. m. Warszawy 55,25 
—  65,Ou; 41/2% L. Z m. Warszaw} 
50,50; 5% L7 Z. m Warszawy (1933 
r). 54.50 — 54,75; 5% L. Z. m. Ło

48, uO; 
em.

solidacyjna ( ndcinki grub.-ze) 4o,„0 
—  48,75; (odcinki drobniejsze) 47 50 
_  48,on — 47,75; 3% renta ziemska 
(500 zł.) 54,75. Pożyczki dinarowe w 
obrotach pryv,’atnycn * 8% poż. z r. 
1925 (Ddlonowskaj 77,00 —  76,00 — 
76,50; 7% poż. śląska 65.00 —  65,23 
_64,75 —  65.00; 7% poż. ir  Wer- 
szawy (Magistrat) 65.00 — 64.25— 
64 5o.

Thryssen, najstarsza wiekiem le* 1 Akcje: B. Polski 109.00; Warsz.
Marii Panny Del Pilar, z w te l-jk a rk . v Niemczech i na świecie. j Tow. Fabr. Cukru 30,50 Węgrtl
kim ożywieniem. Zaniechano t/l- P r. Thryssen b jła  pierwsze ko- O T  ^ £ 6 0 ^  ^
ko procesji z figurą. Do Sarugo. oietą na iwi* cie, która uzyskała, Lachowice 36,25— 36,00 -  34.50.
ssy przystrojonej w sztandary . dyplom lekarza. W  obrotach prywatnych 4% poż. kun

GLŁDA ZBOŻOWA
Ps/.enica jednoli.a 17 75 —  28.25, 

zbiorowa 21.25 —  27.75, żyto eks
portowe 19.50 —  19.75, yto I st. 
19.25 19.50, II st. 19 O —  19.25,
owies eksponowy 13.90 —  18.25, 
owies l st. 17.75 —  18.25, II st. 17.25
—  17.75, ^ecztn eń browarny 20.50 —  
27.51' I st. 23.25 —  23.75, II s t  22 50
—  Z  DO, Ul st 21.75 —  22.00, groch 
Victona 27.00 —  29.00, wyka 19.50
—  20.50, peluszka 21. OO —  22.00, 
łubin n.ebieih 9.00 —  9.50. łubin żói- 
ty 13.00 —  13.50, rzepak 41.50 —- 
•łJ.jO, m ąki pszenna I gat. 39— 45, 
II gai 31— 39, mąka Żytn a I gat- 
27A5 —  29.75, II gat. 31— 32, otręby 
pszenne 12.75 —  14.25, żytnie 12.50

-  13.0U. kuchy lniane 20,00 —  21.50, 
ziemniaki jadalne 4.00 —  4 50 zł.
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T r z e c i a  A A a s a K r aP o le m ik ?
Pisma żydowskie triumfują, że 

porozumienie waiutowe Anglii,
FYancj; i Stanów Zjednoczonych 
zmusi Niemcy dc obniżenia kursu 
marki i do otwarcia granic.

ł  dziewicami pod rękę
„Nasz Przegląd" pisze:
W ten spcsotu tworzy się ogólno 

światowy front państw o względnie 
stabilizowanej waiucie, będącej ele
mentarnym warunkiem powrotu do 
lioeralnej wymiany towarowej W ,
myśl zasad „klasycznej" ekonomji. ! Meszka Merkir.a, nie mow.ąc już

Front ten automatycznie izoluje' o takiej wielkości, jak Radek , , , , xr. * * •
Niemcy, które irw formalnie w Warto przy tej cpoajbności przy* *nasaKva b- wodwfiw Niezależnej

R ; z * g ż  działaczy komunidtycinych
to BrdUiycytna m e to d a

Ostatnie tygodnie przyniosły 
wiadomość o niefortunnym końcu 
paru żargomentów, których pęd 
ao kariery zapędził z Nalewek do 
Moskwy: po Steinie-Kanueńskim 
przyszła kolej na mniej znanego

leninowskiej ortodoksji i z bie- po prostu oklaskiwała morder- 
gism czasu jako jedyny środek do ców. Rzecz ciekawa, że rozłamy 
utrzymania całej partii w  jakiej na tle opozycj; do Kominternu i
takiej dyscyplinie, wystąpić mu
siał rewolwer „gepisty".

Masakra
W  r. 1932 następuje w  Moskwie

jego zależnśoci od Rosji zdarzały 
się nieraz i w kom parfach N ie
miec, Francji, Czechosłowacji.

wybitniejsi przedstawiciele S. P 
K. P. i L. —  jak b. poseł Adolf 
Warszewski (,N u rsk i“ ) są odda
wna usunięci z wszelkich stano
wisk w  K  P. P., a uprzytomnimy 
sobie, że cała ta partia jest tylko

m n

Japonii etc., nigdy Komintern nic instrumentem w ręku lmperializ-

pomnieć i polskiej opmii i pol-eferze chimerycznych koncepcji sa- 
mosiarczainości. Wodzowie brunatni . 
pocieszają się daremnie rychłym ban- -kim komunistom, że nie są to wy- 
kruetwem ustroju demoiiberałnego padki pierwsze, ani —  miejmy 
na szerokim świecie i ogłupiają bez- nadzieję — nie ostatnia —  poza
krytyczne rzesze perspektywą nijunil. rV tr o    **___ .

monego „podkopania* teg_ u troju "  1 P ‘ ma w , Fomin'
przez DOiszewizm Wymysianij ni dc. , ternie partii, tak obłocoucj krw*ą 
mokrację, jaso n„ „zmurszałe" kłam własnych luminarzy, jak K. P. P  
f ' i o ,  jaso na działo ducha „żydów
skiego" niewiele się tu przyda

O Polsce nasi współmieszkańcy 
już przesądzili. Biotą pud rękę 
liberalizm i demokrację i wptowa 
dzają te podstarzałe dziewice z

SzyDkie „nawrócenie*

Partii Chłopskiej—  czołowego jej tajn m0rdowa$. 
lfadera, Sylwestra Wojewódz* 
kiego, rozstrzelano wraz z żoną i 
nieletnimi dziećmi; w  końcu r.
1933 rrzynosi prawdziwą orgię 
rzezi komunistów, b. p.p.s.‘ow 
ców: ginie b. poseł Jerzy So*
chacki i Tadeusz Żarski; wraz ze 

1 skazanymi morduje się ich rodzi-

ośimelił się zwabiać ich prowody
rów na teren Z. S. R. R-, by ich

_  , ., . , , ___ ny t przyjaciół. G. P. U  i Komin*
yenezy aziKicn walk i *fcry o. teln. jako pow5d tych m oidiw  

bojczych ro,.uraw w tej i a rt  i i ^ez ,ą(j u poaają stereotypowo: 
szukać “ ■ależy w sposobie jt j po- ^kontakt straconych z polską de-

smiemcie.

powrotem na scenę, W  tym towa- VV! awania- K. P. F ściśle biorąc, f ensyWąt jj oddziałem i... P. O. 
rzystwie p. Szwalbe czuie się wv- r ' aie m UIa trzonu, któryby (dosłow n ie !); V’ rzeczywi-

m '.n a  był,, porown :c ze zwartym s^ ci( nle jest wykluczone ze 
yątpliwie zdhem K ., nieKlćrzy z zamordowanych dą* 

złożonym z jczn cw - wsp, łpr„- iy jj dfl p#w nego usamodzielnienia 
cowmkow Lenina. Zu trzon R. P. K p  p Jd Kominternu i rządu 
P. możnaby uważać słvnną SucjaL. Sowietów; tym wstrętmej wyglą-
*3 nm : » 1f r . *.1 Tj V 7 1 „  włm „ TJ rtł nlri IX r*iX

Fatalna gospodarka
Do boju ruszył i p. Fajans, pre

zes Związku Banków w  PolsceZes iwiązKu Banków w  roisce i __
członek Rady Banku Po lsk iego .jf K  ta /  l i g  Ja Łaeiow» nie 3i? taleJ K - ' ■ P -T---------------... 2 i Lltw > -  *a atoŁ au do 1918 r. u6rz  po z tych ^ e k u c y jJego wywrnd, udzielony agencji 
„Iskra" drukuje „Express Poran
n y ":

Jednym z pierwszych zarządzeń 
znamionujących okres zawieszenia

nie miała żadnych ściślejszych 
stosunków z Leninem —  czołowy 
jej wódz, Róża Luksemburg, st&ie 
z mm się gryzła; ściślejsze już

W Polsce bezpiecznie
Nie stosowano też tego środka 

w stosunku dc żydowskich dzia
łaczy komunistycznych w  Polsce, 
mimo kilkakrotnych ich rozła
mów na tle trockistowskim —  
z tąd też zabiełe „Domskiego" i 
Merkinu budzić musi specjalne 
zainteresowanie, jako zapowiedź 
nowej praktyki w  tej dz*« dzin e. 
Notabene, objektywnie biorąc, li
kwidacja drogą morderstw ży
dowskich „nielenłnistycznych' 
elementów K. P. P oznacza osta
teczną likwidację śladów samo
dzielności w  tej ostatniej. Do- 
tycncza'3 pewną dczę tej samo
dzielności pozostawił Komintern 
przedstawicielom „polskiegc 
ghetta... Dodajmy, ze i wszyscy

broni i normalizację stosunków, by- więzy łączyły „esdeków" z Troc- 
•aby stopniotwa likwidacja systemu kim. Do Lenina i boi szew ków 
restrykcyj dewizowych. Reatrykcje te przystali „esaecy" w r. 1917—  
nie są wsztk niczym innym, jak wła- g lg  d jeg0
ame jednym z najskuteczniejszych * . * J
Instrumentów w dziedzinie reglan.en piorunujących triumfów, 
tacji obiotów towarowycl i kapitu | Oczywiste, że wśród prawazi 
lewych, stanowiącej właściwą treść wycn bolszewików typu Stalina,

i u S h l n e f  f“ta,nwj g° 8*,‘Hła,ki czy Motorowa, ci galonem n u 
ceni bolszewicy, przeważnie ży* 
dzi z Prywishnia i Północno-za
chodniego K raju  mogli budzić pe-

A ż  Się zimno robi, taka to fata l
na gospodarka! N ie dają wywozić 
pieniędzy za granicę, a równocze
śnie mówią o emigracji i każą od
budowywać Palestynę! Odbudo
wać? To łatwo powiedzieć, ale za 
co? Przedstawicie] bankowości 
„polskiej ma pełne prawo kląć na 
fatalną „gospoaarkę autarchicz- 
ną". Jak w  takich warunkach mo 
że się rozwijać handel i przemysł?

A f* tr \r wi i. ' t

Łzawiące oczy
Repiezentatywn; ekonomiści na 

pierwszy rzut oka potrafią oce
nić, co jest coś warte, a co fatalne. 
Tak samo kupiec na pierwsze 
spojrzenie otaksuje tovrar, a kto 
nawykł do takiego badania towa
rów  w  lot —  potrafi w  mgnieniu 
oka ocenić i towar żywy 

Lwowska syjonistyczna „Chwi
la "  dla szkolenia swych czytelni
ków w omijaniu trudności życia 
podaje codzień aforyzmy różnych 
mędrców. Ostatnio czytamy nau
kę z Talmudu:

O ile oczy narzeczonej są piękne, 
całe Jej ciało nif potrzebuje nadania, 
0  ile oczy łzawią, badanie ogólne 
jest niezbędne.

(Talm ud.)

Są więc jednak wypadki, w  któ 
rych na pierwszy rzut oka można 
Wiedzieć, co jest i można zrezy
gnować z badama całego ciała na 
rzeczonej. Tak właśnie ma się 
rzecz z wolną gospodarką wszech
światową.

wne lekceważenie,

M ie s z a n in a  , — |

Na terenie Polski historia K.
P. P. zaczyna się (gruazień 1918 
r .) od fuzji S W. K. P. i L. z 
tzw. P. P. S. * Lewicą, silnie zwią
zaną przed wojną z mienszewika- 
mi; potem w r 1919— 1920 na 
stąpiły silne rozłamy komuni
styczne w  żydowskich partiach 
socjalistycznych —  Bundzie, Po- 
alej-Sjon i Ferajnikle; z każdym 
takim rozłamem/ przypływała do 
K. P. P  nową ekipa działaczy, 
tapt żywych na —  płatne zwykle 
—  stanowiska partyjne

Bez porównania trudniej Jesz 
cze szio trawienie przez polską 
sekcję Kominternu przyoyszów 
z P. P. S : w r, 1920 21 przeszedł 
do komunizmu cały odłam tej o< 
statniej z sekretarzem general
nymi C. K. X VJerzym  Sochacnim; 
w r. 1922 większość p.p.s.‘owskiej 
młodzieży —  Związku Polskiej 
Młodzieży Socjalistycznej; w* r.
1926 część małopolskiej P. P. S.; 
wreszcie w  r. 1924 dokonał się 
roiłam komunistyczny w  „W y
zwoleniu", któregc część pod na
zwą Niezależnej Partii Chłop* 
skiej, b. rychło zlata się zupełnie 
z K P. P. Ogół menprów tych 
rozłamów reprezentował zawsze 
poglądy, nieraz odbiegające od

Z wielkich manewrów angielskich Paszcze 
-  ' „poaney"

armatnie pancernika

Czy koniec u/pływów żydowskich
na teren ie  handlu zagranicznego?
Jak nas informują opracowa

ny został projekt ustawy o )  
tworzeniu Urzędu Kompensacyj
nego, którego zadaniem będzie 
dokonywania rozrachunków z za
granicą, wynikających z obrotu 
towarowego z za granicą. Jak win 
domo, dotychczas sprawami kem 
penoaty zajmuje Sie Pol. Tow\ 
Handlu Kompensacyjnego. Jest 
ono wTasneścią Centralnego Zw

Przemysłu Polskiego, Stowarzy
szenia Kupców Polskich oraz 
Związku Kupców żydowskich.

Bardzo wielką rolę odgrywa w 
nim dyr. Seideman, dyrektor Cen 
trali Związku Kapców Żydow
skich Wogóle wpływy żydowskie 
przeważają na terenie tej insty
tucji. Dlatego należy powitać z 
uznaniem opracowany świeżo pro 
jekt.

Nowe olbrzymie bombowce angielskiej floty po\n ieirznej. Na przo 
dzie samcloty zaopatrzone są w  ruchomą szklaną kabinę, którą 

demonstrowaliśmy na ilustracji w numerze niedzielnym.

Światowy kongres żydowski
s t w i e r d z a  p o t r z e b ę  e m  g r a c j i

PARYŻ, 13. 10. W  Paryżu od: Europy wschodniej, daje się od
było się posiedzenie egzekutywy czuwać objektywna potrzeba em 
światowego kongresu żydowbkie* gracji części żydostwa 
go. Przedmiotem obrad była m. Pod tym kątem widzenia, v>szel 
in. sprawa deklaracji rządu poi- kie wysiłki, czy to pochodzące
skiego, dotyczącej nowych tere
nów dla emigracji żydowskiej z 
Polski. Zagadnienie to było przed 
miotem żywej dyskusji.

Wypowiadając się przeciwko 
wszelkiej presji w  dz edzmie po
lityki emigracyjnej światowy kon 
gres żydowski stwierdza w  wyda. 
nym komunikacie, te w  konse
kwencji kryzysów ekonomicznych 
przez, które przechodzą kraje

W zrost obrotów
haadlu zagianicznego
Bilans handlu zagranicznego 

Polski i w. m. Gdańska za wrze
sień — według tymczasowych ob
liczeń Głównego Urzędu Staty
stycznego zamknął się nadwyżką 
przywozu nad wywozem w wyso
kości 7.718 tys. zł. Ogółem przy
w ozie  no towarów 289.262 tony, 
wartości 97.037 ty3. zł., nato
miast w j wieziono 1.187.431 tonn, 
wartości 89.319 tys. zł.

Dane handlu zagranicznego wj 
icazują bardzo znaczny wzrost ob
rotów handlowych z zagranicą. 
W porównaniu do miesiąca po
przedniego obrotj' zwiększj-ły się 
o 13 milionów zł W  ciągu 9-ciu 
miesięcy r. b. w  porównaniu z ta- 
kiinże okresem roku poprzednie
go obroty wzrosły o 169 milio
nów.

ze strony żydów, czy nie żydów, 
a zmierzające do otwarcia granic 
krajów im.gracyjnych, winny być 
przyjęte przychylnie i poparte. 
Chęć nadania zagadnieniu emi, 
gracji charakteru zagadnienia 
międzynarodowego i przedstawię 
nia go organum Ligi, celem ułat
wienia możliwości emigracji, mo
że posiadać wielkie znaczenie, 
pod warunkiem jednak wyraźne
go zaznaczenia, te równość praw  
ludności żydowskiej w krajach 
emigracji nie została przez to 
dotknięta i aby em;gracja żydów 
uważana była tylko jako częścio* 
we rozwiązań ie ogolnego zagad 
nienia wywołanego nadmiarem 
ludności w tych krajach.

„ S t r a ż n i c a  H a r c e r s k a ”
Ukazał się Nr. 7— 8 niezależne

go miesięcznika harcerskiego p. t. 
„Strażnica Harcerska". Numer 
ten zawiera: W  trzecim okresie 
—  K ; Zrealizujmy testament 
Skargi —  O. J., Pogoda —  D. W .; 
Naród Zbrojny (Myśli oficera har 
cąrza ); O polskość Z. H. P. —  
starszy harcerz; Druhnom ku roz 
wadze —  J. W . ; Lwy Alkazaru. 
Korespondencję, kronikę, wska
zówki dla harcerzy —  Pismo jest 
prowadzone w bezkompromiso* 
wym duchu narodowj-m i ma za

mu moskiewskiego.

MusaKia 
„ukrarfiskich Komur^sMw”

Zaznaczyć należy, że podobny I 
los jhk  komunistę „polskiego" Moj 
żesza Mandla spotkał komuni
stów ukraińskich % Polski. A  więc 
posła Selrobu, Chama, Zofii Doro* 
szową, żonę lekarza z Przemyśla, 
inż. Lalkę z Przemyśla, b. posła 
Aleksandra Tkae*owa z Bogu
chwały koło Rzeszowa.

Natomiast pogłoska i rozstrze
laniu b. posła komunistycznego 
Bajiina w Moucwie nie odpowia* 
da prawdzie. Ten b, bohater komu 
nizmu pozbawiony został wszel
kich posad i uznania za t. zw li- 
Bzeńca. Żyje on w skrajnej nędzy 
w Moskwie, mieszkając i szuka* 
jąc przytułku w  domach noclego- 
wjeh.

że rezulłcrt wlelolet- 
n.ego wysiłku pracy 
nie dorówna w:ększfe| 
wygranej na loterji, 
kłóra w jednei chwili 
obdarzy W as  dobro- 
oyfem na całe życie. 
Niezwłocznie nabgdi 
cie los l.klasy 37 L. P 

szczęśliwej kolekf.

fo lan stra
Cen ira ,g W arszaw a , 
N ow y Świat N r  19. 
Oddziały w W a rsza 
wie, Wilnie i Krako
wie Zam ówienia za • 
miejscowe załarwia 
my. odwrotnie. C iqg  
menie 22 październi
ka. KonłoP.K O  7192

J a  jesł tuk:

Twierdza wielkiego 
kapitału

Na terenie izDy przemysłowo * 
handlowej w  Warszawie odbyły 
się wybory dwóch wice-prezesów 
Wybrani zostali pp. Henryk Brun 
i Jan Rogowicz W  związku z ty
mi wyborami w arxo sobie przypo 
mnieć pewne fakty.

Przed pół rokiem liczba wice 
prezesów izby przemysłowo • nan 
dlowej w Warszawie została po
większona z 5 no 7. Powiększenie 
to było motywowane koniecznu- 
śc.ą reprezentowania w izbie rów 
meż aronnego handlu i drobne
go przemysłu. Tyinczacem wynik 
wyborów doprowadził do tego, że 
wybiani zostali: wspówłaścicitl 
wielkiej firmy „Krzysztof Brun i 
S ka", jako przedstawiciel drob
nego handlu, oraz kandydat ,,Lt- 
wiatana", jako przedstawiciel drób 
nego przemysłu.

W  tych warunkach warto przy
pomnieć sobie, jaki jest skład pre 
zydium stołecznej izby. A  więc: 
prezes, b. min. K lam er, przedsta 
wiciel przemysłu państwowego, 
który Dowszectmie uchodzi za re 
prezentanta polskiego przemjTstu 
i handlu, dalej dwaj żydzi: wielki 
bankier Fajans oraz wielki hur
townik w  dziedzinie handlu meta 
lami półszlachetnymi. Abram Gep 
ner, dalej p Bogusław Herse, re
prezentujący likwidujące się dzis 
przedsiębiorstwo, oraz dwaj przed 
stawiriele ciężkiego przemysłu, 
pp, Przanowski i Minkowski, ten 
ostatni pochodzący z rodziny zna
nej w  północnej dzielnicy W arsza  
wy. l)o  tego dochodzą dwaj św ie
żo wybrani wiceprezesi.

W  ten sposób izba przemysło
wo - handlowra w W arszawie staje 
się coraz bardziej reprezentantką 
wielkiego kapitalizmu, który u 
nas umiejętnie współpracuje z ka 
pitalizmem państwowym, a coraz 
mniej może bronić interesów sza
rego cziowiek?, drobnego kupca i 
drobnego rzemieślnika.

Panowanie mafij
Pisaliśmy wczoraj o nrojekto- 

wanych zmianach w konstrukcji 
rady spółdzielczej. Jak wiadomo, 
zmiana polega na tym, że w przy 
szłości będzie się ona składała wy 
łąrznie z przedstaw icieli związków 
rewizyjnych, a nie będzie w niej 
delegatów, w yznaczonych przez 
min. skarbu.

Mogłoby się wydawać, że jest 
to zmiana pożądana, gdyż prowa
dzi do rzeczywistego samorządu 
w tej dziedzinie. Dziś jednak —  i 
to ma miejce nń tylko na terenie 
spółdz idczosoi —  organizacje Bpo 
leczne tak są opanowne, często 
przy pomocy nacisku państwowe
go, przez różne kliki i mafie, że 
dopuszczenie do jakiejś instytu
cji wyłącznie przedstawicieli tych 
organizacji doprowadzi do całko
witego zapanowania klik i mafii.

Życie nasze doszło do takich 
krańców degeneracji, że czasami 
pewnym słabiutkim ratunkiem 
przeciwko panowaniu mafii jest

współdziałały w wytworzeniu dzi
siejszego stanu rzoczy.

Rządy jedynie niezależne
W  dzisiejszej Europie, a nawet 

właściwie w dzisiejszym świecie, 
obserwujemy trzy rodzaje rzą
dów: Z. S. It. It. i komunistyczne 
rządy frontów ludowych —  róż
ne inne rządy parlamentarne i w  
końcu rzędy narodowe. Różnice 
między tymi trsema grupami są 
znaczne, ale pokrewieństwa, ja 
kie zacl.odzą mięazy gabinetami 
Bluma czy Edena są tak wielkie, 
że właściwie istnieje d )lem at: 
rząd narodowy, albo inny.

Pokrewieństw a owych trady
cyjnych rząaów a la Eden z czer
wonymi rządami Moskwy, me po
legają jedynie na tjm , że mogą 
być one świetnym* do sowietyza- 
cji etapami, ale na tym, że już 
dzisiaj są one w  różny sposób od 
Moskwy uzależnione. Uzależnio
ne przez masonerię przez wielki 
kapitał i przez żydów., którzy ro
bią z nich marionetki, pracujące 
w  swojej istocie dla komuny, ja 
ko nowego społecznego ustroju, 
który je  zaraz sprzątnie z p o 
wierzchni, gdy tylko tego zajdzie 
potrzeba.

0  wiele więcej z natury rzeczy 
uzależnione są od Moskwy rządy 
frontew ludowych, stanowiące 
jakby je j ekspozyturę, czy filie. 
O tym. że na Dolach Hiszpani* 
walczj się z rosyjskim bolszewiz- 
ffltm, dobrze wiemy, ale tak sa 
mo Jak Madryt i Paryż frontu 
ludowego Bluma jest placówką 
Moskwy.

Polecenia Kominternu są tam 
wykonywane z pośpiechem i bez 
szemrani i. Wskażę tu na jeden 
charakterystyczny szczegół; —  
Komintern postanowił zrewolu
cjonizować Afrykę północną, 
przy czym uznano, że francuski 
rezydent generalny w  Marokku, 
p. Peyronton ze względu na swo
je przekonania i energię może 
w tym wiele zaszkodzić, należy 
wioc go stamtąd usunąć.

1 rzeczywiście, paryska rada 
ministrów postanowiła go odwo
łać i dziś dymisja Peyrontona 
jest faktem dokonanymi. Komin
tern może już swobodnie działać 
bez obawy kontrakcji. Oto przy
kład drobny, ale charakterystycz 
ny tego, czvm są rządy luJowe 
dla narodów Europy.

A  więc Europa nie ma dziś 
przeć sobą innej drogi do nieza
leżności, jak rządy narodowe, ale 
rządy w duchu ptawoziwie chrze
ścijańskim,

zadanie obronę narodowego wy- obecność delegatów instytucji rzą 
chowpnia w  Z, H. P. dow7ych, które przez dłuższy czas Wszyscy czytają „A B C ".
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tttungres czarnej i białej meęii
zgromadzlf 453 czaraviik)w z ca?aj) śitiatd

Niezw ykły knn turs  czarów
W  Monachium w tych dm ach , nocześnie „.ibył się konkurs ku- 

zakonczyt się jedyny w swym ro giarzy 0 tegoroczną premię —  
dzaju kongres —  „Mięazj narodo -(p ie rśc ień  magiczny*, który o- 
wy kongres m agów ' i czarowni- trzymał znakomity wiedeński 
ków“. Ze wszystkich krańców ! „mag** Fischer, 
świata zgromadzili się zawodowi W  konkursie wzięło udział 450 
iluzjoniści i kuglarze, aby omó- delegatów. Widzami byli również 
w.ć swe bolączki zawodowe Jed* wyłącznie zawodowi kuglarze i

B a u e r z y  S t. Zjednoczonych
za kandydaturą Rooseveita

Jacek Dempsey, dor.iedawna kandydata na prezydenta, Roose- 
światowy mistrz boksu, popisał velta. Przemówienie było wyjąt- 
s.ę teraz, jako mówca, zabierając kowo krótkie, vtrwało bowiem za- 
głos na rzecz demokiatycznego ledwie minutę' a jego sens Dył, 

— ~  “  ' mniej więcej, taki:
„Prezydent Roosevelt jest praw- 

dziwy.n przyjacielem ludu. Trzeba 
go wybrać ponownie. System ad
ministracyjny, stosowany prze
zeń, jest poprostu wspaniały**.

Przemówienie to było oklaski
wane conajmniej z taką werwą, 
jak zwycięstwa w boksie. "

W nu m erze n ied z ie ln ym  .ABC*** 
z dn ia  11 b. m., zgod n ie  z ustaw ą

mimo to, poszczególne numery wz 
woływały prawdziwy entuzjazm 
obecnych. Dla niewielu profanów,i prasową umieściliśmy urzędowe 
znajdujących się na zawodach, | sprostowanie Tow. Przyjaciół 
sztuki magiczne robiły wrażenie! Młodzieży Akademickiej. Ile

T.P.M. A. .o sobie
w yaale doskonała opinie

cnuć iiaw tit m łodzież sanacyjna go nie chce

W y d a w n i c t w a  B i b l i o t e k i  

S . G .  H .
A N D R ZE J  G RO D EK: Idea Banku 

Naroaow ego (Geneza banku Pol 
skiego 1763 -  1828) W arszawa 1936 
Z zasiłku Fundurzu Naukowego 
Zrzeszenia pracowników ban tu Po l
skiego.

Rozprawa p. Gronka daje genezę 
pierwszej instytucji bankowej w 
Polsce, mianowicie założonego w  roJ 
ku 1828 przez M inistra Lubeckiego 
Banku Polskiego.

Autor omawia kolejno dyskusję 
nad sprawą założenia Banku, po
cząwszy od pierwszego projektu ks. 
Stanisława Konarskiego z r. i763, 
i  181r —  1813, a wreszcie po82ł 
rpoby rea lizacji w latach 1794 i 
1811— 1813, i  wreszcie poglądy sta
żystów polskich na istotę i zauau a 
Banku.

Praca poprzednia jest poglądem 
na położenie gospodarcze Polsk. w 
tym  przełomowym dla kraju okrede 
oraz syntetycznym zarvsem  rozwoju 
Dankowości w Europie.

W załączeniu podano rozumową 
b ib i.ografię 174 projektów , d* tyczą
cych założenia Banku i em isji pa
pierowych znaków pieniężnych w  la
tach 1763 —  1»28.

a N u RZEJ G RO D EK: P io tr Male- 
Bzewski i jego  ' nauka spoieczna. 
W arszawa J.936. Z zasiłku Funduszu 
Ku ltury Narodowej.

Maieszewski, jako uczony był dc ■ 
tycbczas osobistością nieznaną. Choć 
m e pozostawił żadnego system aty
cznego wykładu swej dckt-yny, jed
nak w ywari znaczny wpiyw  na nau
kę polską za pośrednictwem swego 
ucznia, znaneg' później ekonomisty, 
Fryderyka hr. Skarbka

Odnalezienie przez p. Gródka czę
ści spuścizny rękopiśmiennej M a li
szewskiego pozwoliło na bliższe po
znanie jego  „nauki społecznej** k tó  
ra miała być naukową poetyką i < - 
bejmowaia zarowno ekonomię jak  i 
socjologię.

Jako ekonomista Maieszewski na
leżał do krytyków Smnna podco 
m eż jak  współcześni mu Sismondi i 
Saint - Simon Do tego ostatniego 
zw łaszcza zblizona są pogiąćy f ilo 
zoficzne i spoteczne Maleszewskiego. 
W idzi też W nim autor pierwszego 
przedstawiciela iaeologb mioozczań 
sk ej w  Polsce.

W ykład doktryny 
jest historią dość bujnego żywota 
Maleszewskiego, który był synem 
naturalnym Prym asa Poniatowskie
go, a za Rewolucji należał ao obo
zu ladykalnego polskiej em igrac.. i 
był bezwzględnym  przeciwnikiem 
Dąbrowskiego i Legionów.

P o r w a n i e  p o s t ó w  M  t r y
Korespondent „Daily Herald 

w Allahabadzie donosi,vje ze 
świąty ni Shaurazy Jaun, poświę
conej Dogu Mitrze, ' skradziono 
kilka jego pesągów, posiadają 
cyth niezwykłą _ wartość arty
styczną i historyczną, pomijając 
wartość materiału, w którym by
ły rzeźbione. Jeden z posągów był 
odlany z czystego srebra, drugi z 
czystego złota wreszcie trzeci, 
najdroższy, b.vł inkrustowany 
szmaragdami.

P o w r a c a j ą  k r y n o l i n y

W  tych dniach w  Berlinie od 
był się wieczór menreckiej mody, 
na którym wielką sensację wywo
łało ukazanie się krynolin, jako 
sukien wieczorowych. Z Paryża 
komunikują, ie w bieżącym sezo
nie, krynoliny odegrają decydują
cą rolę. Jeden z fiancuskich hu
morystów zastanawn się jednak, 
jak pani w  krynolinie przedosta
nie się przez wąskie drzwiczki 
nowoczesnego samochodu.

M o n a t a  z a  4 0 0 . 0 0 0  z ł .
W  związku z odbywającym się 

międzynarodowym kongresem nu-

czarów. Przy pcmocy tajemni
czych aparatów młode dziewczęca 
zawisały w powietrzu, by następ, 
nie zniknąć z oczu widzów. N a 
stępnie wystąpili „salonowi pre* 
stidigitatorzy**, którzy wyciągali 
z kapeluszy olbrzymią ilość kwia
tów, rozmaite zwierzęta i ogrom* 
ne, kolorowe czale. Szczególnie 
zadziwił wszystkich światowej sła 
wy wiedeński „mag" Kesler, któ
ry potraf'! wydobyć z wąziutkich 
kieszeni swego smokinga parę 
tuzinów jaj.

„Czarodziej** Fischer, który 
zdobył nagrodę, demonstrował 
niezwykłe sztuki z kartami. W  je
go palcach w przeciągu paru se
kund ukazywały się setk; maleń. 
kich kart i w oczach widzów zmie
niały sie w olbrzymie karty, dzie
sięciokrotnie większe od normal- 
nycn; po czym natychmiast znika* 
ły w jego rękach.

Jednocześnie z kogresem odby
wały s.ę „narady zawodowe", j 
Przy zamkniętych drzwiach odby
ło się „seminarium nauk magicz
nych" i wykłady o „najnowszych 
zdoDyczach czarnej i białej ma* 
gi“ . N a  zakończenie odbyły się 
„magiczne targi", na których by
ły sprzedawane niezwykłe apara
ty w roazaju: „mikrozegar du
chów", zaczarowany pies, treso* 
wane morskie świnki i t. d. N a 
stępna konferencja odbędzie się 
w Wiedniu i będzie szczególnie u- 
roczysta, z okazji 25-letniej rocz* 
nicy istnienia związku. -

prawdy było w tym sprostowa
niu dowodzą informacje,’ jakie 
uzyskaliśmy z Bratnich Pomocy.

T. P. M k. w  sprostowaniu 
swoim twierdzi, że subsydia, ja 
kie otrzymują Bratnie Pomoce 
od chwili powstania Towarzystwa 
nie zmniejszyły się. Cyfry mó
wią co innego. Subsydia, jakie 
otr. ymywała Bratn;a Pomoc U. 
J. P. poprzednio, dochodziły do 
80 000 zł sybsydia Politechniki 
Warszawskiej dc 60.000 zl W  
ciągu ostatnich kilku lat subsy
dia te zmniejszyły się w  grani
cach od 50 do 8u procent, zaś w  
roku ubiegłym Bratnie Pomoce 
otrzymały jedynie bony obiaaowe 
i drobne zasiłki na Kolonie letnie. 
T. P. M. A. powołuje się na zwięk 
szenie ilości znizek inuywidual- 
nych przy opłacaniu czesnego. 
Jednakże argument ten nie jest 
wystarczający. Zasiłki przyzna
wane Bratnim Pomocom szły na 
pożyczki mieszkaniowe, odzieżo
we i t. p. Ilość podań napływają
cych do Bratnich Pomocy stale 
jest większa, pomoc zas otrzy
mywana od T. P. M. A. maleje i 
przychodzi z opóźnieniem. ,

W  związKu z poruszoną przez 
nas sprawą domów akademic
kich, T. P. M. A protestuje, że 
kierownictwo tych domó.v nie na
leży do niego. Oficjalnie tak jest. 
Jednakże zarządy domów współ
pracują z Towarzystwem, co po
twierdza samo T. T. M. A. w  
Warszawie, np. dyrektor Biura  
Komitetu Stołeczno - Wojewódz

kiego T. P, M A. p. Feliks Dą
browski jest jednocześnie dyreK- 
torem Fundacji Domów Akade
mickich im. Prezydenta Naruto
wicza. W  domach tych komorne 
jest nadal wysokie, jeżeli weź
miemy poa uwagę jytuację ma
terialną młodzieży. Przytoczone 
w sprostowaniu cytry komornego, 
które Dyio wyższe za czasów 
kierowania domami przez Brat
nie Pomoce, niczego nie dowodzą. 
Pomijając, że wartość nabywcza 
złotego była wówczas mniejsza, 
sytuacja materialna młodzieży 
była w  owym czasie lepsza, bo
wiem zarobki, chociażby z sa
mych Korepetycyj, dochodziły 
niejednokrotnie do 200 zł., pod
czas gdy dzisiaj nie sięgają 60 
zł. miesięcznie.

Mimo zapewnień T, P. M. A. 
młodzież w domach akademic
kich mieszka niechętnie ze 
względu na atmosferę tam panu
jącą

T. P  M. A. twierdzi, iż ankie
ta re ‘sana przez Towarzy~lwo 
nie przyniosła wyników nega
tywnych co do potrzeby istnie
nia warzystwa. Jak nam wia
domo, odpowiedzi ze strony mło
dzieży w olbrzymiej większości 
uznawały konieczność zlikwido
wania T. P. M. A. Byłoby intere
sują gdyby Towarzystwo, zgod 
nie że swą zapowiedzią, opubli
kowało odpowied'; przedstawi
cieli organizacyj akademickich. 
W  odpowiedziacn tych znalazło
by cały szereg argumentów prze- 
r 'w  istnieniu Towarzystwa.

Warto przypomnieć, że na ze
braniach walnych prawie wszyst 
kich organizacyj akademickich z 
Bratnimi Pomocami na czele, 
miodzież akademicka domagała 
się zdecydowanie zlikwidowania 
Towarzystwa, które utrudni*, 
tyiko współpracę młodzieży z je j 
bezpośrednimi opiekunami — cia- 
.łrm profesorskim. N a  tym tle 
śmiesznie wyglądają poenwały, 
j 'k ie  pod swoim adresem wypo
wiada w swoim sprostowaniu T. 
P. M. A. Tem śmi zniej, że na
wet r -’0dzież sanacyjna przeciw
na jest istnieniu Towarzystwa, 
czemu dała wyraz na zebraniu 
informacyjnym sanacyjnego brat 
niaka. K.

Z  suk

I I  k o n c e r t  C rm u z u
Występ kwaneiu smyczkowego P, R.

Barazo miłą niespodziankę spra 
wił tym razem Ormuz (Organiza
cja Kuchu Muzycznego, kierowa
na przez T Ochlewskiego) swoim 
bywąkom : zaprezentował mło* 
dziuiki ale krzepki kwartet smycz 
kowy Polskiego Radia.

Odiazu wyjaśnić traebu, ie  
szczęśliwym twórcą i kierowni
kiem kwartetu jest znany i ogrom

mizmatyki w Londynie urządzono nie ceniony altowiolista (najwy- 
wystawę cenniejszych i najrzad- bitniejszy w Polsce) prof. Mieczy 
szych monet świata. Unikatem 3ław Szaleski. Umiał on dobrać 
tej wystawy je3t moneta z Syra- instrumentalistów i wyszkolić ich 
kuz, sporządzona ze srebra. Mo* naprawdę znakomicie. P p. Wio-

UBIORY M0KE
g o to w e  - ru *

t ifm M

neta ta, która zawiera srebra 
wartości za około 1 zł., posiada 
wartość numizmatyczną, docho
dzącą do około 400.000 zł

Nowe
C z a s o p i s m o  r o l n ; c z e

Organ Zw. Izb i Org. Roln.

■rrt

Z dniem 1 października przesłał 
wychodzić Organ Związku izb i Or
ganizacyj Rolniczych miesięcznik p. 
t. „Rolnik — Ekonomisra", natomias1 
na jego miejsce będzie tkazywiu się 
tygodnik p. n. „Życie rolnicze *. Prze
wodnictwo czasopisma objął b. mini
ster reform rolnych prof. dr. Witold 
Staniewicz.

darski, E Skowroński H Trzo< 
nek i R. Halber są już zupełnie 
zgrani i stanowią pierwszorzęd
ny materiał na kameralistów. To 
też młody zespół posiada wszei- 
Kie dane jaknajpomyślniejszego 
rozwoju. A fakt jego istnienia 
jest już sam przez się niezmier
nie ważny: brak stałegu kwartetu 
polskiego w stolicy, Jawał się od* 
czuwać poważnie. Czyn prof Sza- 
leskiego i jego fachowa praca ze 
swymi zdolnymi uczniami wypeł
ni! całkowicie dotychczasową lu
kę.

Okazją do usłyszenia nowopow, 
stałego kwartetu był omawiany

koncert Ormuzu w sali Konserwa
torium, na którego program zło
żyły się Sonata na flet, altówkę i 
harfę Klaudiusza Debussy‘ego o- 
raz 2 kwartety —  Mozarta i Mar, 
tinu. ,

Najciekawiej wypad' oryginal
ny kwartet współczesnego kompo
zytora czeskiego Buhusława Mar- 
tinu, doskonały pod względem 
faktury kameralnej, zwarty, moc
ny, zbudowany doświadczoną i 
pewną ręką wytrawnego muzyka. 
Duże trudności, jakimi najeżo
ne jest to wybitne dzieło, zostały 
gładko opracowane przez młodo
cianych debiutantów, którym tem, 
perament i solidne wyszkolenie 
pomogło w zwalczaniu wszelkich 
przeszkód technicznych. Klasycz
ny kwartet smyczkowy W . A  Mo
zarta w j konali om również spra
wnie.

Młodzieńczą sonatę Debussy‘e* 
go odegrało pod kierunkiem prof. 
Szaleskiego trio: E. Wojakowski 
(f le t ), M. Szaleski (altówka) i B. 
Prokopowicz (h a rfa ), uwypukiu- 
jąc piękne linie melodyjne mało 
znanego utworu kompozytora 
francuskiego.

Michał Kondracki

N » e b e z p :e c z n a  b a r w a
Było to w Madrycie, poaczas ~stat 

nich wyborów do parlamentu. Dwie 
młode turystki francuski poszty na 
mszę. Jedna z nich poczuła, że w mo 
mencie, kiedy wstała podczas ewan
gelii, ktoś usunął jej krzesło, cncąc 
najwidoczniej, aby upadła, gdy zech
ce siąść z powrotem. Turystka ooej- 
rzala się za siebie i dostrzegła dwie 
kobiety z ludu, które śmiały się z 
własiiego konreptu. 4 gay zwróciła 
im uwagę po francusku że są źle wy 
chowane, koDiety zrobiły dziwną tri 
nę i ucichły.

Następnego ania, podczas gdy na
sze turystki przechodziły ulicą, jakieś 
podejrzane kobiety rzuciły się na jed
ną z inch zerwai> jej kapelusz z gło- 
w , , podarły go i rzuciły na jezdnię

Wystraszone francuski prz oiegły 
do hotelu i zapytały kierownika, co 
mają znaczyć takie awantury W od
powiedzi usłyszały: Nic sądziłem, it, 
;ako Francuski, będą panie mieć ja
kieś przykrości i dlatego wcale pań 
nie uprzedzałem. Ale u nas nie należy

K r a w a t y  z  m i e c z y k a m i

wolno nosić
Przed sądem okręgowym w 

Ostrowie stanęli członkow 3 Str. 
Narodowego z Kępna, oskarżeni 
o noszenie krawatów zielonych % 
wyhaftowanymi na nich „mieczy
kami Chrobrego". Sąd uniew'nnił 
oskarżonych, zwracając w uza* 
sadnieniu wyroku uwagę na fakt, 
że krawat nie zalicza się do od* 
znak, wobec czego nie może pod
legać dekretowi o zakazie używa
nia odznak organizacyjnych.

11 t y s ę c y  G r  g o r j e w y c h

Do jednego z powiatowych u- 
rzędów w okolicy Leningradu  
złożył prośbę o zmianę nazwiska 
niejaki Iwan Grigoriewicz Gri- 
goriew. D„ tego k-oku zmusił go 
dość niezwykły wypadek. Latem  
ubiegłego roku był on aresztowa
ny pod zarzutem morderstwa i w  
rezultacie skazany na 7 lat w ię
zienia. Dopiero po paru miesią
cach wyjaśniło się, te prawdzi
wym mordercą jest inny Grigo- 
riew, również Iwan Grigoriewicz, 
mieszkaniec tej samej miejscowo
ści i urodzony w tyn, samym roku

W  biurze adresowym ujawniło 
się, że w Leningiadzie mieszka
11.000 Gngoriewych, w  tym 271 
Iwanow Grtgoriewiczów,

Z k s ią ż e k
JÓZEF ŚWIDROWSKI: Zagad

nienie pieniądza papieruwego % an
gielskiej literaturze ekonomicznej 
wieku siedem ilastego. W arszaw *

wychodzić w „zielonej sukni. Zielony ( 1336
to pn luszpańsku verde, a ten wyraz j Rozprawa omawia dotychczas zu-
jest skrótem hasła wyborczego mo
narchistów „niech ż>je król hiszpań
ski" (viva el rey de Espana). Oto dla 
czego panie taić źle potraktowano. 
Nie wiedziały te kooiety, że panie 
są cudzoziemkami.

C h in y  

n a j w i ę k s z y m  o d b * o r e ą

przemysłu wojennego
WASZYNGTON 13.10. Według 

ostatnich spi awazdań departa
mentu stanu, Chiny są najwięk
szym odbiorcą amerykańskiego ma 
teriału wojennego. W e wrześniu 
zakupiły one tego materiału za
782.000 dok, z czego za 552.000 
samolotów wojskowych.

pełnie nieopracowane, nawet w nau
ce angielskiej, zagadnienie pow: ta
nia i rczwoji teorii pieniądza papie
rowego w Angm w wieku XVIL

Oparta jest wyłącznic na licznych 
pamfletach z wieku XVII, których 
bibliografię autor podaje.

Praca ta jest ważnym przyczyn * 
kiem do poznana, doktryny Lawa 
oraz do historii ceoru pieniądza, 
w ogóle

ROMAN ZAW ADA: „Rsiążk Re. 
zerwisiy", Warszawa. Wojsk. Inst 
Nauk. . Ośw.

Praca ta, zaw.erająca 443 strony 
druku i mnóstwo poglądowych ry
cin, mapek itp., jesi przeznaczona do 
użytku rezerwistów wszystkich ro
dzajów broni. Jest to wyczerpujący, 
informator i podręcznik, riiawiający 
wszystkie niemal ważniejsze dzie
dziny, okoliczności i sposoby pracy, 
rezerwisty dla obrony kraju.
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PANI PREZES i S-KA
Powieść obyczajowa

—  Poco ty wspom inałaś o tym durnia!
Irka  nic nie rozum ip
—  O kim m ów isz Lolu?
— O tym id iocie Kaziku.
 Kazik  jest biedny, bardzo biedny chłopiec.
—  Kazik jest id iota ! Słyszysz? —  Lola  praw ie, że krzyczy.
—  N ic m e rozum iem . . „
  W łaśnie, że m iałam  iść na dancing. Z m ajorem . Z tym

m ajorem  —  A  co —  przystoj ny. M oże nic?
 Bardzo, ale co ty chcesz ode m n ie ’
—  Co ja chcę? Donre sobie! —  L o la  bębni po szybie. N a 

gle odw róciła  się
—  Ach, jak  |a się dobrze z nim baw iłam  z soboty na nie- 

d z ie lę !
—1■ Z soboty na n iedzie lę ’  Zaraz w parę dni po pogrzebie

ćwicczlcfl ̂
 A cóż mnie on obcodzi. Może mam w łożyć włosiem*icę

ołowę posypać popiołem  i zaw odzić jak  zaw odow a płaczka? 
°  —  Jak ty m ów isz Lólu... Jesteś czymś bardzo rozdraż
niona... , . , ,

-  C zym ś! Czym ś! Wszystkim ... —  duze łzy sp ływ ają po

p l i c a * a c ł n ^ ^  j estem j ak  tabaka w  rogu. Od chwili, gdy

do cicbei dzisiaj przyszłam, czu ję się jak  oszuK.miona.
  Przede wszy stkim m ajorem . Co? lep iał w ciebie

oczy, że... —  wzruszyła ram ionam i. Irka poczynała m ieć 
wszystkiego dosyć. W ię c  i ona:

—  A jednak nie powinnaś była tańczyć... Rozumiem , że 
żadnego żalu po starym ćw ieczku mogłaś me m ieć, ale 
swoim  zachowaniem  możesz zrobić przykrość Kazikowi...

—  A  niechaj mu zrob ię! W łaśn ie ! Clicę tegol Irko  —  
zm ien iła nagle ton —  myślałam, że to wszystko już się skoń
czy-, a tymczasem . Pom yśl tylko! Sarni do niego przyszli, 
zaproponował* pracę a on —  słuchaj1 —  w tym położeniu 
w  jak im  się znajdują, odm ów ił O dm ów ił! Odm ówił, bo nie 
chce mu się zapisać do „S trzelca". O taką drobnostkę od
mówił...

W y ta rła  oczy ręką
—  Czy on myśli, że nasze narzeczeńsiwo będzie się w lec 

bez końca? Narzeczeństwo, które nakłada tylko obow iązki 
a nie daje żadnych p rzyw ile jów ? Bo gdybym  go chociaż tro
chę kochała...

—  N ie kochasz go?
—  Ani trochę. Ani trochę —  była  wściekła - -  chciałam 

tylko wychodząc za niego dać sobie satysfakcję. Za to m oje 
życie, które mi się tak pięknie —  w ykrzyw iła  ironicznie 
usta —  układa. T y  Irko mogłaś skończyć i gimnazjum i pójść 
sobie do tej tani szkoły r i sunkowej. ale ja , ale ja... —  przy- 
m ru ziła  oczy —  ja  jeszcze wszystkim  pokażę! N ie dam 
zmarnować ani jednego dnia m ojei m łodości. Co lak pa
trzysz na m nie? N a  moją suknię. M ydisz, że ją  m oże dosta
łam ? O —  nie. T a  suknia to moja całom iesięczna pensja, to 
moj dług całoroczny, to dni bez obiadów, ale ta suknia to rą
bek świata, jak iego  świata!...

Siadła na tapczanie.
—  N ie wuern czy rozumiesz, czy rozumiesz... Ktoś dzw o

ni? Może znów do mnie. Kazik ! Tego tu jeszcze dzisiaj bra
kow ało!

—  Dobry w ieczór Lo leńko!

—  Ty lk o  bez tych pieszczotliwych skrótów. T o  nudne.
Osłupiał.
—  Co ci się stało? —  głos brzm iał serdecznie.
- - C o  się stało? Ten się p>ta. Ten !
Chwila ciszy
—  Irko, ja  cię bardzo przepraszam, ale zostaw nas na 

chwilę samych. —  Lo la  poprosiła zdecydowanym  głosem.
—  D ow idzen ia Lo lu ! Zadzw onię do ciebie.
—  W ybacz . Odprowadzę cię do drzw i —  a do Ćwieczka 

ostro. —  Siedź tutaj!
W róc iła .
—  Słuchaj! żebyś w iedział, że byłam  u tej tam Grywle- 

w iozow ej i... cóż się tak na mnie patrzysz? I odrobiłam  tw-o~ 
je  głupie szaIeństw-o. Posadę dostaniesz. A  jakże —  zm ruży
ła złoś liw ie oczy — i na warunkach, jakie ci wówczas po
dyktowała.

—  Lolu , nie upoważniałem  cię wcale...
—  Cóż?!
—  Ja się na te warunki zgodzić nie mogę.
—  N ie?
—  Nie.
Lo la  poczęła ściągać pierścionek z ręki.
—  T o  masz!
Rzuciła na podłogę Potoczył się gdzieś pod stół.
Kazik słuchał i patrzył jakby na coś, co się stało obok 

mego, coś co go wcale nie tyczyło. N ic  nie rozum iał, zresztą... 
był tak zmęczony ostatnimi przejściam i, że sił mu poprostu 
brakuwało na jakąko lw iek  reakcję. Zdobył się tylko na c i
che:

—  Co robisz, moja...
„M o ja ". Słowo to jakoś dziwnie uderzyło Lolę. Spojrzała 

na niego. Siedział blady, zm izerowany, jak iś bezbronny.
(D  c. n.),
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rsC u d a  s ą  u m y ś lo n e ”

„Nie CćłowaC krzyża, bo to blacha”
tłum aczył dziadom  nsur ry d e l Sakowicz

Głośna była niedawno sprawa 
niesłychanych wystąpień nieja 
kiego Sakowicza, nauczyciela 
szkoły powszechnej na W ileń
szczyźnie, który prowadzić wśród 
powierzonych jego piece dzieci 
propagandę bezbożnictwa. Dzia* 
łalność „pedagoga" ostrej kryty
ce podała m.ejscowa prasa z 
„Dziennikiem Wileńskim" na cze
le. Sakowicz poczuł się dotkn.ęty 
artykułem zamieszczonym w

dniu 18 ...ajs ub. .. po akademii ża
łobnej wyraził się: „Cuda są zmyślo
ne. Boga nikt aie widział, nie cało
wać krzyża, bo to blacha. Oleje św. 
to sok z trawy, nie słuchajcie księ- 
d—., a tylko na-Jzy cieli, to bodziecie 
dobrymi obywatelami itp.“.

Władze szkolne przeprowadziły 
dochodzenie w sprawie Satcowi* 

1 cza. Nie ustaliły jedrak winy na
uczyciela, natomiast inspektor 

! szkolny Ziemacki nie pozwolił
księdzu wykładać religii w szko- 

„Dzienniku Wileńskim" j wystą- lach;  wskutek czego lekcje te e «  
, » ł  -rzeciwkc reoaKtorowi odpo, dnia dziai^azego są prowadzone 
wiedzialnemu leg pisma, p. i  a- P °tą i«n u e  w  prywatnym, miesz
ki towicaowi, na drogę „ąaową ze 1 kanlu ksi?dza- Ro^ rawa Przed 
Skargą o zniesławienie. Mianowi
cie w artykule p- t. „Niewłaściwy  
człowiek n_ niewłaściwym miej
scu", „Dziennik W ileński" napisał 
c Sakowiczu, co następuje:

„Pai. ten przyb: wary gdzieś z po< 
granic] bolszewickiej, zaczął głosić 
dzieciom i członkom założonego przez 
•iebie Z wiązko Strzeleckiego za >o? 
wręcz przeciwne, Nakazuje azieciom
witać a.ę słowami: „Niech Dędzie po- ny w cparafcterze

ss i s s n i t t i z s i ss *• »«">«
wac aa chórze. Skarga rodziców, 
wniesiona zi. pośrednictwem księdza 
proDoazcza, nie odnosi skutku. Tc też 
me powstrzymany w «wym zapale p. i

sądem okręgowyni, mimo wygra* 
nia procesu przez Sakowicza i 
Ziemackiego, skompromitowała 
ich niedychanie, co znalazło swój 
wyraz w orzeczeniu sądu, stwier
dzającym niewłaściwość postępu 
wansa Sakowicza Wobec odwoła
nia się oskarżonego Jakitowicza, 
sprawa znalazła się przed sądem 
wileńskim apelacyjnym Wezwą* 

biegłego, ks 
iż

wyrażenia: „Cuda są zmyślone", 
„Nie caiować krzyża, bo to bla
cha" —

Sakowicz, zaczyn działać śmiele, i , ”

są bluinierstwem. 
Dziennik W ileński" miał zatem

wooec dzieci głosi rozmaite bluźnier- 
stwa, a w tei przewrotnej działalno
ści me ogranicza się do Bzkoły w 
R j  nomach, lecz dąży dc- tego, by 
swoimi ilu in ierstwanij gurazyf dzie
ci innych szkół w parafii. I  tak w

prawo napiętnować wystąpienia 
nauczyciela. Po krótkiej rozpra
wie sąd apelacyjny skasował wy
rok poprzedniej instancji i uwol* 
nil Jakitowicza od winy i kary

Wobec nliskiego ciągnięcia i wyczerpującego się 
•U losów, up“ ac 'r ny Sz. uraczy, którzy zam ówili 
numery, o jak  najspieezniejszy wytrop losów.

KOŁCHiIUllA

zapa-
swoje

J. DZIERŻANOWSKI
4  4 *  F  r  et i  a  9 .K o  v t

Pomysłowa propaganda
kupców polskich w Wolbromiu

Stow Kupców Polskich w W ol
bromiu przystąpiło do zorganizo
wania Stacji Propagandy dla pol
skiego przemysłu, handlu i rze
miosła celem propagowania wy- 
FSBów rodzimego przemysłu 
wśród społeczeństwa powiatu ol
kuskiego, by zwiększyć konsum- 
cję wyrobów polsiaegj przemy
słu, propagowanie polskiego han
dlu i rzemiooła w obrębie pow. ol

kuskiego oraz szerzyć zrozumie
nie potrzeb i dążeń kupieetwa 
chrześcijańskiego wśród miejsco
wego społeczeńs+wa 

Propaganda odbywać się bę
dzie przez ustawiony w miastach 
i większych wsiach powiatu w 
dni św.ąteczne i jarmarczne me
gafony. Akcję tego todzaju u- 
znać należy za b. celową i 
chwały godną.

po-

Żyd-morderca skażemy
na 4 tata w ięzienia

Przed sądem okręgowym w  W il
nie toczyła się rozpraw? przeciw
ko Rachmilowi DawiJsonowi, o* 
skarżonemu o zabójstwo Aleksan
dra Nawrockiego Dawidson za
mordował Nawrockiego, strzela
jąc do niego dwukrotnie z rewol* 
weru w restauracji. Morderstwo

CzeKi oez pokrycia
pana burmistrza

Do sądu wpłynęła sensacyjna 
skarga Mieezybiawa Malanow
skiego z W arszawy (Polna 8 ) 
przeciwko burmistrzowi miasta 
Mszczonowa, Janowi Bąkowskie- 
mu, który na uregulowanie należ
ności wydał Malanowskiemu czek 
bez pokrycia na kilka tysięcy zło* 
tych.

„Straszny dwór’1
Moniuszki 

Transmisja radiowa
Sezon operowy Polskiego Radia 

rozpocznie się transmisją z inaugura
cyjnego przedstawienia w Teatrze 
Wielkim w Warszawie, skąd transmi
towana zostanie dla radiosłuchaczy 
opera moniuszkow-ska, „Straszny 
Dwur". Oper i otrzyma obecnie ramy 
zupełnie nowe 
kazatę.

Maryla
wa, Eugenia Hofman, Wiktor Bregy, 
Fdward Bender, Stanisław Znicz, Eu
geniusz Mossakowski, Aleksander Mi 
chałowski, Aaam Dooosz, Halina Te- 
renk^czy i h . Stecka _  wystąpią w 
„Strasznym Dworze". Połączone or
kiestry Opery i Polskiego Raaia, po
łączone chóry Opery WarszawsK.ej i 
Chor świętokrzyski pod dyrekcją Mie 
czysława Mierzejewskiego gwarantu
ją przedstawieniu pełnię dźwięku i 
świetną interpretację.

Inauguracyjne przedstawienie tran
smitują rozgłośnie polskie o godz. 
20-10.

to wywołało w Wilnie wielkie 
wzburżenie i stało się powodem 
szeregu wystąpień antyżydow
skich. Sąd skazał Dawidsona za 
zabójstwo na 4 lat» więzienia, 
motywując łagodny wyrok kary 
tym, że morderca działał w afek
cie. Poza tym sąd zasądził od Da- 
w idsona pow ództwo cywilne na 
rzecz pozostałej po NawrrOvkim 
rodzinie w wysokości 2£ zł. na o* 
sobę dożywotnio oraz 200 zł. jako 
zwrot kosztów prowadzenia spra 
wy.

S p r a w a  d y r e k c j i  P K P

w Katowicach
Niedawno Komisja. Komunikacyjna 

Izby Przemysłowo - Handlowe.! w 
Katowicach powiieła wobec zamie
rzonego znie ,ieria Okręgowej Dy
rekcji Kolei Państwowych w Kato
wicach i przyłączenia Śląska d„ okrę
gu krakowskiej Dj rekc, , Kniei, u- 
chwałę wypowiadającą s»ę nie tylko 
przeciwko likwidacji katowickiej Dy 
rektji Kolejowej, lecz przeciwnie, 
żądającą przyłączenia do Dyrekcji w 
Katowicach zagłębia węgłowego 
krakowskiego i dąbrowskiego.

W  związku z tym Izba Przemysło
wo - Handlowa w Krakowie stwier
dza, iż powyższe oświadczenie zosta
ło złożone bez porozumienia i zgody 
7, przemysłem węglowym krakow- 

zapowiadające się o- 1 skini. Izba Przemysłowo - Handmwa 
w Krakowie stwierdza, iż przemysł

Karwowska i Hunoerro- '"'?glo*7 k)-a*uw8ki wypowiaua się 
• J '  P" przeciwkc uchwale Komisji Kumuni 

k-icyjnej Izby “ rzemysłowo - Kin- 
dl owej w Katowicach i ze względów 
zasadniczych domagi sie przynależ
ności do Dyrekcji Kolei Państwo
wych w Krakowie.

Lwy ze gryzły
Tygrysicę

W  „grodzie zooł igicznym v Grod
nie, podczaf rannego snrzatama kla- 
ek przez dozorcę Charew icza, do 

klatki tygrysicy dostały się lwy, któ
re po krótkiej walce tygrysicę zagry
zły. Dozorca Charewicz zbiegł po

Sprawa została zatem wyjaś
niona. Orzeczenie sądu stwier
dza, ie nauczyciel Sakowicz pro
wadził wywrotową i demcralizu* 
jącą propagandę wśród dzieci. 
Nie wątpimy ani przez chwile, ie 
władze szkolne owego „pedagoga" 
zlikwidują. Należałoby jednak 
corychlej przywrócić też jawną 
naukę religii w  szkole w Rykon- 
tach Doprowadzanie do tego, aby 
dzieci musiały pobierać naukę 
religii potajemnie, jest wręcz 
niesłychanym skandalem.

1 200 kenaydatów
na wydział prawny

N a wydział prawny Uniwersy
tetu Warszawskiego " wpłynęło w  
tym roku 1200 podań, w tym 900 
mężczyzn i 300 kobiet. listy  no- 
woprzyjętych studentów na pierw 
szy rok prawa mają być opubli
kowane dopiero 17 bm. Zwłoka 
w opuDlikowaniu tych list spo* 
wodowana została wprowadze
niem w  tym roku przymusowych 
badań lekarskich kandydatów 
przed rozpatrzeniem ich podań.

Zaznaczamy, ie wykłady na 
pierwszym kursie odbywają się 
już od tygodnia, a uczęszczający 
na nie studenci nie wiedzą jesz
cze, czy zostaną przyjęci na wy
dział.

Walka o polski handel
Perfidne m etoiiy żydów

W Gechanowie powstała i roz
w ijała się pomyślnie polska hur
townia tytoniowi, która dostar
czała tycoń wszystkim prawie o. 
kolicznyiu detalistom. Założyciele 
hurtowni pracują ideowo oddając 
wszystkie docnody na cele spo
łeczne (F . O. N , L. O. P. P., szkoi 
nictwo powszechne i t. d ) a ewen 
tualny niedobór miał być pokryty 
przez samych założycieli.

Żydzi postanowili zniszczyć poi 
ską placówkę ta wszelką cenę. To 
też hurtownicy artykułów spoty w 
czycn Mendel Garfinkiel i F. Li- 
chtenstejn przestali korzystać z 
usług hurtowni polskiej, a korzy
stając z Kontraktu handlowego z

polskimi detalistami, rozpoczęli 
propagandę —  aby detaliści zao* 
patrywali się u hurtowników ży
dowskich, ofiarując cenę hurto
wą nawet przy zakupie jednego 
papierosa.

Kiedy jednak —  pomimo wysił
ków żydowskich —  powstała dru* 
ga hurtownia polska artykułów 
spożywczych, żydzi wysłali agen
tów, którzy namawiali do kupna 
w źródłach żydowskich.

To też Stow. Kupców Pclskich 
w Ciecha nowie rozpoczęło ener- * 
giczną walkę z tą destrukcyjną ro 
Dotą, używając wszystkich do 
wspólnego frontu antyżydowskie. I 
go.

O  > Jr—“ r
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C<iła wieś przed sadem
za oskarżenie strażników granicznych

^Tcrotce przed sądem grodzkim 
w Tarnowskich Górach odbędzie 
się niezwyKły proces karny. W  
charakterze oskarżonych występu 
ją  w  tym procesie 222 osoby, 
mieszkańcy nadgranicznej wioski 
Sucha Góra, w powiecie tarnogór- 
skim. Akt oskarżenia za>zuca im 
fałszywe oskarżenie strażników 
gran.cznych. Oskarżeni wystoso
wali do ministra spraw wewnętrz 
nycń skargę w  której twierdzili, 
że strażnicy graniczni zbyt po

hopnie, a w  wielu wypadkach w 
ogolę bez podstawy używają bio- 
ni i zabijają ludzi, których posą
dzają o przemyt. Skargę tę pod
pisało ł:22 mieszkańców Suchej 
Góry. Wobec tego, źe przeprowa
dzone przez min. spraw wewnętrz 
nych dochodzenie na miejscu mia 
lo wykazać bezpodstawność zarzu 
Łów, prokuratura pociągnęła 
wszystkich, którzy podpisali zaża
lenie, do odpowiedzialności kar
nej.

Dziś sw. Teresy 

Jutro św. Gerarda

WIELKI, w czwartek 
„Strarz ego Dworu".

NARODOWY; „Sprawy rodzinne". 
N o  WY „Dowód osobisty".
LETNI: „ćwiartka papieru" 
POLSKI: „Klub Pickwfcka\
MAł V , Ryk byłego lwa". 
KAMERAJJśY: „Matura". 
MALICKIEJ: „profesja pani War. 

rcn“.
C i RLLiK WARSZAWSKI. „Karie

ra Alfa Omegi‘J.
OPERETKA przy ul. Karowej: 

„Wesoła wuówka .

Czyżby brak polskich warzyw?
Przywóz jarzyn  z za granicy

Do Polski sprowadzane są rok 
rocznie z zagranicy ogiumne ilo
ści warzyw i owoców

Główny Urząd Statystyczny po
daje, że w dniu ubiegłym sprowa
dzono: 515 kwintali cebuli i 733 
g. czosnku, 189 g. pomidorów 
świeżych, 4.341 g świeżych Kala
fiorów, 321 g. świeżych ogorków, 
2 254 g. świeżej kapusty, l.gdS g 
świeżej sałaty, chmielu 78 g., 
grzybów suszonych 266 g. 26.749

g. śliwek, 1.788 g. wiśni i czere
śni.

Najwięcej, bo 67.496 g. —  spro
wadzono suszonych śliwek.

Liczby powyższe robią wraże
nia, że Polska nie jest krajem rol
niczym i nie ma własnycn płodów 
rolnych. Wiemy dobrze, że tak me 
jest. Inne są przyczyny, tak ol

brzymich rozmiarów tego impor
tu. Do tej sprawy jeszcze powró
cimy

S E C  sportowa
Dziesięciu najlet-szycti

tenisistów w  Polsce
Pol Zw. Tei'sowy ustalił listę'ki, 7. Staniszewski, 8. Skouecki, 9. Ju- 

kwal fikacyjną m -eps: ych graczy za rasz 10. Cieśl kowski.
miniony sezon. Lista ta nie oaoiega 
zasadniczo oa przew dywanej 

W  konkurencji męskiej Hebda i Tar 
iowskii zajmują ex aequo pierwsze i 
drugie m ejsce Na następnych miej
scach znajduje się: 3. Tłoczy ński, 4 
W.tmrn, 5. Spychała, 6. Bratek, 1 
Pfal, 8. iSei Iowski, 9. Horain, 10. 
Majewski Juniorzy. 1 Kończak, 2. 
Ksawery Tloczyński, 3. Czajkowski, 
4 N'estroj 5. 0'j'dschiak, 6. Strzelec-

K o n k u r s  n a  d y r e k t o r a

Ub. Spot. w Warszawie
Komisarz TTbezp. Społecznej w 

Warszawie rozDisał konkurs na 
stancw.sko dyrektora Ubezpie- 
czalni w W -wie. Funkcje dyrek
tora Ubezpieczalni, po ustąpieniu 
dyr. Szu bar Łowicza, nełni zastęp
czo, jak 'w.adomr, dr. Zając, przy
dzielony z Z. U. S.

O g ł o s z e n i a  a r o f in e

M E 3 L E  IGO  Z Ł *  prześliczna
sypialni: stiłowy, gabinet skrom-

'•ypadku. Zarządzono za mm puszu- nie jszy 60. N ow y Świat 30, róg Pi#- 
kiwania. I rarkiego.

W  konkjrencji pan: 1. Jędrzejow
ska Jadwiga, 2. Jacob.-enowa, 3. Ru- 
dowska, 4—-7. Głowacka, Z. Jędrze
jowska, Li'popowna i Neumanówna. 
8 Łur.iewska, 9. Jaśkowiakówna, 10. 
Gajdzianka.

CZWARTEK, Js pazdzizmika 1936 r.
6-30 „Kiedy ranne...". 6 33 Gimna

styka. „^0  Muzyka (pt.). 7 15 Dzien. 
por. 730 Muzyka (pi). £>.oo Aud. dla 
szkół.

11,30 Poranek dla szkół powszech
nych — „Piosenica “ ludowa różnych 
dzielnic Poiski" (ze Lwowa). 1V=$ 
Sygnał czasu i hejnat z- Krakow-a. 
12-03 Pieśni i tańce różnych narodów, 
w wyk. Zespołu N Mańskiej. 12-40 
„Gc.spoaarjk.e melioracje" _  pogad. 
L cstarzyńskiego. 12.50 Dzien. po
łudnic wy.

15 00 TV ’adomości gospodarcze. 
15.15 śpiewacy Warszawy. 16.00 
„Skrzynka ogólna" —  dr. M. 
Stępcwski. it>.15 „Zycie kult. st >11- 
cy“- 16-20 „Chwilka pytań" (dla dzie
ci st.) w red. W. Frenkla. 16 35 Kon
cert Poznańskiego Zesporo Salon (z 
Poznania) 17.00 „Co będzie r naszą 
młodzieżą" — odczyt, wygł. J. Micha- 
łowrski. 17,15 Kecita. tort. J, G.mpla. 
(ze Lwowa) L. v. Becthoven: Sonata 
Es-dur op 31, p. Cnopin: Barkarola, 
Fr. Liszt: Naa źródłem. 17.50 „Książ
ka i wie łza": „Życ’e książki" J. Mu- 
rzkowskiego, wygi K. Czachowski, (z 
Kraków 1). 13.00 Pogad, aktualna.
18-10 Wiad. sport. 18 20 Konc. reki. 
18 45 i rogr. na jutro. 18-50 Pogad. 
aktualna. 19-00 Kameralny Teatr Vty- 
obraźf* (F tatrę Ją) _  premiera slucho- 
ska p. t. „Wieczor]< rodzinne" (Verre 
a Iiqu;ur) Napisał L. Uumow Prze
kład i radiofon. — Cz. Miłosza (z 
Wilnaj 19.30 „Imieniny Jaewisi" _  
jconc w wyk. Maiej Ork p. R. 20-10 
INAUUUkACJA SEZONU uPERY 
WARSZA WSKlEJ. „STRasZ-ny 
D W O R "- OPERA W 4-CH AK 
TACH STANISŁAWA MONIUSZKI. 
TRANSMISJA Z TEATRL WILL 
KIEGO W W iRSZAWlE. przerwie 
1-szej ok- godz. 21 00 — Dzien. wiecz. 
oraz Pogaa. aktualna. W przerwie 
li-giej okoio gndz. 22-00 — „Z wę
drówek po prowincji": „Smutne mia
steczko" _  pogad. M. Freudmana (ze 
Lwowa). 23-00 Muz. tan. (p l).

A A  D  1  0
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6 30 „Kiedy rarne..." 6.33 Gimna
styka. ó.rO Muzyka (pł.) 7,15 Dzien 
por. .̂30 Muzyka (pł.) 8.00 Aud.
dla szkół.

11.30 Aud. dla szkół (dla dzieci 
st). 11,57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12,03 Konc. Zespolą W  
Tyrhowskiego i J- Rosnera. 12.40 
„Czy znamy się na drobiu' — pogad

- wygł. dr. M- Gutowska. 12.50 
Dzien. południowy.

15.00 Wind- gin pod. 15.15 Muzyka 
ork, (pł.) 16.56 ,^f k spędź ć święto"
16.00 ,Fihu, plastyka, arcłiitek'ura" 
16.10 Pogad. społeczna. 16,15 Rozmo
wa z chorymi ks. kapelana M. Rę
kasa (se  Lwowa). 16.30 Konc. roz- 
rywkuwy w wyk. Małej Ork. P. R. 
z udzieleni „Czwórki Radiowej". 17.C0 
„Barcelona" —  odczyt —  wygł. St 
Machniewicz (ze Lwowa). 17,15 
Konc. rozrywkowy. 17.50 Pogadanka 
aktualra 18.00 ,,P iradrfk sportowy" 
—  red. J Włudarkiewicz. 18.10 Wiad. 
spurt 18,20 Konc. reki 18,45 Progr. 
ni jutro. 18,50 „Przegląd roln. pra^ 
*y" —  inż I. Niewodraczansita (s  
Wilna). 19.00 „Józef Siwek" (opow. 
z ziemi Olkuskiej) J. Waśniewskie- 
go. 19,20 „Z pieśiiią po kraju" —  
aud. prow. prof. Br. Rutkowski.

20.0J Konc. symf. z Filharm. War
szawskiej. Wyk. Oik. Filharm. pod 
dyr. Lovru Natacica i J Szigttż 
(skrzypce). Koncert poprzedzi poga
danki muzyczna. Tranamisja dr Za
grzebia. Belgradu i Lubiany W. A. 
Mozart Tymfonia g-moll —  wyk. 
ork. L. v. Bcethoyen: Konctrt skrzyp 
cowy D-dur — wyk J. Szigcti z tow. 
ork. M Kond-acki; Koncert na or
kiestrę (I wykonanie), P. DuLagi 
„Uczeń czarnoksiężnika", Maurice 
Rayel: La yalse — wyk. ork. W  przer 
wie Dz gn. wiecz. i Pogaa aktualna.
22.00 „Nowi pisrwnia" —  skecz T. 
Bujnickiego w oprać. muz. T Szeli- 
gowskiego (z Wilna) 22,45 Muzyka 
ranecz. z dancingu „Cafe-Club“ w  
Warszawie.

Kronika sportowa
Z KRAJU I ZAGRANICY

—  W  najbliższą lobotę Isu Holo i 
»y oraz Noji i Kucharski spotkają

się w rewanżowych biegach w Kato
wicach, w niedzielę zaś we Lwowie. 
Ze Lw w a  prawdopodobnie Iso Hol- 
Io pojedzie dc Budapesztu, gdzie w 
h jd ' działek startować będzie z Śza- 
bo.

— N. sobotnich zawodach w Ka
towicach Kucharski zamierza zaata
kować rekord Polski na 800 n. 
Sznajder zaś w skoku o tyczce

Najlepszy długodystansowiec 
"emiecki Syring pobił dwa rekordy 

swegu kraju, m. in. na 10 km . osią
gając czas: 30 min. 40 s.

Wyniki gonitw
z anta 13 października

IDZIAŁ LEKARSKI |
Dr. J. DOBRZAŃSKI
C h o io b y  w ew n ętrzn e , przeprowa
dził zię na ul. KrutNj 4, tel. |-3( t]

GON. 1 Dy si. 2800 m Nagr. 1800 
zł-. Płoty, i) Wizzard, p. Rostworow
ski i Tęczyn, chł. Bogobowicz, 3) Aza
lia (69), zero Nygus (spadł chi. Bryza). 
Wygr w 3 min. 20,5 S- w walce łeh 
w łeb. Tot. 5 zł. i o z !, fr. 5,50 i 6 zł.

GON 2 Dyst. MOO m. Nagr. 2-400 
zl. 1) Nola, ż. Gili, 2> Parnar ( 13), 3) 
Somosierra (47), 4) Nur (/O^ok wyc. 
Morsik. Wygr w 1 min. 7 s. łatwu o 
3„5 dt. Tot s. fr. 5 i 5,50 zt-

GON. 3- Dyst. 2.400 m. Nagr. 3.000 
zł. 1) Morwa, i. lagodziński, 2) Man 
(27), 3) Haut Brie 1 (19), 4) Mat at 
180), 5, Murat II (20), wygr. w 2 min. 
39 s. łatwo o 3 dł. Tot. 13,50, fr. 6,50 i 
9 zł.

GON 4. Dyst. 1-100 m. Nagr. 1.800 
zł. 1)1 Noceur, j. Pule. 2) Klonaike ( 17) 
3) Silma (54,50). 4.) Night Breeze
(83,50). 5) Igms (UH), wyc. Ama, fle 
stia, Magenta, Ikaria, Exceisior, wygr. 
w 1 min. 8,5 s. o | d Ti i. 7,50, ir 
5.J0 5,50 V.

GON. 5. Dyst 1.600 m. Nagr. 2-200 
zł 1) ł -e u k a  II ż. Stasiak, 2) Surma 
III (21), 0 Dniepr (30,50), wyc. K'ej 
not Bychawski, w y ^  w ] mir ^  s 
łatwo o dl. Tc' 6,50 zł.

GON 6- Dyst j.joo m. Nagr. 3.0OC 
zł. 1) Katon, ż. Stasiak, 2) Konsul j 
(50), 3) l rater (24) i Cyrkon (J2>, 5) 
Iloczyn (J 4 ) , wyc. Nur, Indus i Jeritza 
w gt. vz i min. 8 s. pev. nie o 2,5 dl 
l~t. 14,50. fr. 8,50 i 17 zf

GON 7. Dysf. 2-40P i Nagr 2-uOC 
żi. i) Nigra, i. S*as.ak, 2) Dapifn 
(13,50), 3) Mandżuko, 4) laioslaw
'29,50), 5) Mag;' fo*,), 6) Toreado- 
te (45), wvr Mirit II, lasp:s, Ma^-a- 
cre, Prus i Haut Brion. Wygr. w 2 m 
40 s. iatwo o 4 al. Tot 11, fr oisn i 
7 zł.

GCW. fi Dyst. .100 m Nagr. l.ROfl 
zł. łj Proch, ż Gunasz, 2) Galop (J4). 
3' Repeta (31), 4) Bal- 1 (204) 5) Cac- 
ho Ił (117,50), wyc. Groźna li, Rosa, 
Sapermcnt, En avant i Cydoniu. Wygr. 
w ) tr.in 8 s. łatwo o 2 dł. Tot. 6, fr. 
5,50 i 7 zl

GON 0. Dyst L800 m. Nagr. 1.400 
zł. i) lamiza, rh,. Zając, 2) Marlena, 
3 Hassan Be.,, 4) Ken ar, 5) Lutecja, 
6) Haida, 7 ) H« cerz Munel pozowa
ła na starcie Wyc. Głusza, wygr. w 1 
min 55 s. w walce o pół dł. Tot. 14,50, 
fr. 6,50. 9,50 i 12 zł.
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Po notariuszu przyszła kolej na sędziego

Nowa sensacja w sprawie Parylewiczowej
Teraz kole] na gruosze ryby

RZESZÓW, 13 10. Jeszcze nie 
przebrzmiały echa o zawieszeniu 
w urzędowaniu w  związku z aferą  
Parylewiczowej notariusza Stani
sława Kuźnlarskiego w Przewor
sku, a już znowu mamy nową sen
sację. Zarządzeniem władz wyż
szych zawieszony został w  urzę
dowaniu sędzia 'S. O. w  Rzeszo
wie, dr. Michałowski.

W  czasie rewizji u Parylewi
czowej znaleziono m. in. weksle 
na poważniejszą kwotę z podpisa
mi sędziego, dr Michałowskiego 
Wezwany do Tarnowa, przez kie
rującego wstępnym śledztwem pro 
kuratora Missunę, tłómaczył się, 
iż weksle te podpisał Parylewiczo
wej grzecznościowo. Tymczasem 
okazało się, że Parylewiczowa 
starała się o przeniesienie dr. M i
chałowskiego na stanowisko sę
dziego do Lwowa. Gdyby starania 
te nie odriosły skutku weksle te 
miały być zwrócone, w  przeciw
nym razie stawały się własnością

Parylewiczowej.
Ze względu na środowisko, z któ 

rego pochodzi dr Michałowski, 
sprawa ta wywołała olbrzymie po 
ruszenie wśród miejscowego spo
łeczeństwa, tembardziej, iż głośno 
się mówi w  Rzeszowie, że w  spra
wę Parylewiczowej ma być wmie
szany również sędzia K,, który 
prztd kilkunastu miesiącami prze
niesiony został z Rzeszowa do 
Krakowa. Po Rzeszowie kursują 
ulotki, które podawane są z rąk 
do rąk, a w  których po imieniu 
wskazuje się osoby, które korzy
stały z opieki i protekcji Paryle
wiczowej.

Zawieszenie w urzędowaniu 
Kuźniarskiego i sędziego Micha
łowskiego powita opinia niewątp
liwie z pewną ulgą. N a  to jednak, 
żeby zupełnie oczyścić niezdrową 
atmosferę, jaka wytworzyła się 
dookoła typlywowej piezesowej, 
wielu jeszcze takich Kuzniarskich 
i Michałowskich będzie musiało

TO LOS Z KOLEKTURY

„S Z U K A S Z  SZCZESCIA l 
-W S T Ą P  N A  C H W IL E !”

Centrala: W a rs za w a , K o w y  Św i a t  68 Oddziały K rak. P rzed m . 87, 
N o w y  Św f a t  30, hiarszaiKOWska 86, Cnlodna 68.

Wybory w lzb!e przem.-handlowej
z a k o ń c z y ł y  s ą  n i e o c z e k i w a n y m  w y n i k i e m

„Zwycięstwo” sfer wielkokapitalistycznych
Wczoraj w warszawskiej Izbie 

przemysłowo - handlowej odbyły 
się wybory dwóch dodatkowych 
wiceprezesów, których wybór, zo 
sta) postanowiony przez Min. 
przem. i handlu, aby dać możność 
wejścia do prezydium Izby przed 
stawicielom drobnego przemysłu 
i handlu. Po zgłoszeniu kandyda
tów przez radców, reprezentują 
cych drobny i średni przemysł 
oraz drobny handel, wybory wy
dawały się tylko formalnością 
W brew  oczekiwaniu sfery wielko
kapitalistyczne wyzyskały swą 
przewagę liczebną i przeforsowa
ły swoich kandydatów.

W’ sekcji przemysłowej wybra
no inż. Rogowicza, kandydata 
„Lewiatanu", b. senatora Bil.,

który otrzymał 23 głosy przeciw
ko 10, które padły na kontrkan
dydata p. Lepperta. W  sekcji 
handlowej mandatem obdarzono 
p. Bruna, który skupił głosy pol
skiego i żydowskiego Kupiectwa 
hurtowego. Kandydat drobnego 
kupiectwa uzyskał nieznaczną 
liczbę głosów  

Ten wynik wyborów wywołał 
zrozumiałą sensację. Jeaen z ■wy
branych wiceprezesów ini Rogo- 
wicz przyjął wybór warunkowo, 
zastrzegając sobie 24 godziny do 
namysłu. W  tym wypadku więc 
„sukces" Lewiatanu jest do odro
bienia. Natomiast p. Brun przy
jął, o ile wiemy, wiceprezesurę 
bez zastrzeżeń.

Troskliwie opiekował sie przestępcami
n a u e ln  k Urzędu Śledczego

Sensacyjny proces w Łodz*
W  łódzkim Sądzie Okręgowym  

rozpoczął sie set.sacyjny proce3, 
w którym jako oskarżony wystę
puje b. naczelnik Urzędu Śledcze 
?o w  Łodzi i podinspektor policji

Wieśniak 
skonstruował samolot
POZNAŃ? 13. 10. W  Mnichowi- 

cach pod Kępnem w ;eśniak Anto
ni Gabrjel dokonał pierwszego lo
tu r.a samolocie własnej kon
strukcji własnoręcznie przez nie
go wykonanym Lot w zupełrości 
się udał —  Gabrjel utrzymał się 
w powietrzu 45 minut, przelatu
jąc na wysokości 600 mtr. nad 
swoją wioską Mnichowicarui i 
nad Kępnem. Przy lądowaniu 
wskutek ciemności samolot ulpgl 
częściowemu uszkodzeniu, a mia
nowicie złamał podwozie i śmigło. 
Po naprawie tych uszkodzeń Ga
brjel dokona dalszych prób.

państwowej, Zygmunt Nosek. No
sek oskarżony jest o świadome u- 
grywanie faktów popełnienia prze 
stępstw przez znane mu osoby, 
niewłaściwe spełnianie obowiąz
ków służbowych, oraz namawia
nie do pisania listów anonimo
wych przeciwko własnym kole
gom. Jak wynika z aktu oskarżę 
nia, b. insp. Nosek opiekował się 
się specjalnie niejakim Maksem 
Bornsteiiiem, znanym pod prze
zwiskiem „Ślepy Maks", przywód
cą szajki terorystów, występują
cej pod nazwą „Braci Mocnych" 
Dzięki temu Bornstein przez czas 
dłuższy bezkarnie grasował na te
renie Łodzi. Opieka Noska nad 
złoczyńcą dochodziła do tego sto
pnia, że b. inspektor policji pozo
stawał z nim w ścisły m kontak
cie, a nawet udzielał mu szeregu 
informacyj, dutyczących przebie
gu konferencyj politycznych.

Proces wzbudził zrozumiałe za
interesowanie na terenie łódzkim.

pójść na zieloną trawę. I nie tyl
ko ci, którzy z usług Paryiewiczc- 
wej korzystali, ale przedewszyst 
kiem ci, którzy jej wpływom ule
gał' powini być pociągnięci do 
odpowiedzialności.

Wycieczko informacyjna parlamentarzystów
Bez ugzlału marszałków

Mfn. Kw iatkow ski łagodzi Konflikt prestiżow y
Pomiędzy Sejmem i Senatem, a 

w.ceprem. Kwiatkowskim wynikło 
nieoczekiwane nieporozumienie na 
temat projektowanej wycieczki 
parlamentarzystów, mającej na 
celu zwiedzenie robót inwestycyj

nych. Komunikat agencji „Iskra" 
o tej wycieczce doniósł, że wezmą 
w nim udział prezydia odu izb. 
Dotknęło to mocno panów mar
szałków, gdyż komunikat ogłoszo
no bez porozumienia się z nimi.

Cvieao doczeknło się odslpczy
Mad* >1 infeapiiilacja

Powstańcy nie chcą prowadzić rokowań
PA R Yz, 13. 10. Agencja „Ru 

dio“ donosi o enuncjacji, wyaa- 
nej przez główną Kwa.erę po 
wstańców w  Salamanea, według 
której cały szereg czołowych oso
bistości z Madrytu zwrócił się w 
drodze pośredniej do dowództwa 
powstańców w  celu wszczęcia 
rokowań w sprawie oddania Ma
drytu w ręce wojsk powstań 
czych.

Enuncjacja kwatery głównej 
powstańców w Salamanea stwier
dza, że sugestie pewnych madryc
kich osobistości politycznych dą
żyły do uzyskania ustępstw w wy
padku niezw rocznej Kapitulacji 
stobcy. —  N a zgłoszona przez 
madryckiekoła propozycje do
wództwo powstańcze odpowiedzią 
lo odmownie, kontynuując kon 
centryczne natarcie na Madryt. 
Komunikat pawstańców oświad
cza, źe natychmiast jx> zajęciu 
Madrytu nastanie reżim oparty 
na sprawiedliwości. Wszelkie re
presje zostaną zaniechane, gdyż 
powstańcy nie zamierzają popeł
niać zbrodni, jakie stały się u 
działem obecnych panów stolicy. 
Ludność stolicy, która pozostała 
wierną rządowi, może liczyć na 
wspaniałomyślność powstańców

Ovieao wo!łie
KADYKS, 13. 30. Powstańcy 

oblegani w  Teruel zaatakowali 
kolumnę wojsk rządowych, zada

jąc jej ciężkie straty.
N a  odcimcu Avila  wz.ęto łącz

nych jeńców, w liczbie których 
znajduje się znany działacz ko
munistyczny Hipolit Sanchez.

Koiumna, podążająca na od
siecz Oviedo znajduje się u wrót 
miasta Stacje radiowe powstań
cze przeczą wiadomościom o tym, 
jakoby na ulicach Ovieao toczyły 
się walki i jakoby górnicy astu- 
ryjscy wdarli się do miasta.
■ BURGOS, 13. 10. Korespondtnt 
Havasa donosi, iż według nade- 
szłyth tu wiadomości kolumna, 
która przybyła z odsieczą uwolni
ła rzekomo Oviedc i połączyła się 
wojskami gen. Arandy.

Tylko 50 kim.
PARYŻ. 13, 10. Z Burgos dono

szą: Oienzywa wojsk narodo*
wych na drodze Talavera —  Ma
dryt rozwija się pomyślnie. Od
działy narodowe znajdujące się 
w odległości 50 Km od stolicy. 
Na froncie Saragossy czerwoni 
stracili w bitwie rod Ledinana 
104 zabitych. W  ręce oddziałów  
naroaowycn- wpadła 23 karabiny 
maszynowe er*z wiele amunicji 
i materiału wojennego. Gęsta 
mgła uniemożliwiła pościg 
nieprzyjacielem.

„Temps" aonosi z Sa ragossy, 
że wojska powstańcze zajęły miej 
scowosć Ledinena na północ od 
Saragossy, przy czym wz,ęto do

niewoli 500 jeńców. Dziennik pos 
daje poza tym, że oddziałom po
wstańczym udaio się powstrzy
mać katalońskie m.licj'e naciera* 
jące w kierunku Huesca, co mia
ło przyczynić się do wybitnego 
polepszenia sytuacji strategie z- 
nej tego miasta.

Pogróżki anarchistów
PARYŻ, 13. 10. Agencja „Ra* 

dio" donosi z Perpignan, iż we
dług relacji przybyłych z Madry
tu podróżnych w  stolicy Hiszpa* 
nii daje się odczuwać coraz bar
dziej brak środków żywnościo
wych. Ludność Madrytu zmuszo* 
na jest wyczekiwać przed skle-

Panowie Prystor i Car podnieśli 
również wątpliwości co do tego, 
czy senatorowie i posłowie mogą 
trać udział w  wycieczce, której 
koszty pokrywa rząd. To nega
tywne stanowisko względem wy
cieczki było tak silne, że p. wice- 

j premier Kwiatkowski przyjechał 
wczoraj po południu do Sejmu, 
aby sprawę wyjaśnić i załagodzić. 
Odbyta się pomiędzy panami mar
szałkami a wicepremierem dłuż
sza konferencja, po której wyda
no następujący komunikat:

„Pan Prezes Rady Ministrów  
zwrócił się listownie do Marszal
ków Izb Ustawodawczych o wy
ra ż e n i zgody na odbycie parla
mentarnej wycieczki zainicjowa
nej przez min. Kwiatkowskiego 
dla zapoznan ia grupy senatorów 
i posłów z niektórymi robotami in
westycyjnymi oraz prosił o wska
zań1 e kogo z pośród członków izb 
należaloDy zaprosić. Panowie 
Marszałkowie wyrazili swą zgoaę 
na odbycie wycieczki, zaznacza
jąc jednak, że trudno jeot wska
zać odpowiedni zespół parlamen
tarzystów z tego względu, że man
daty członków komisji dotychcza
sowych wygasają, a sprawa inte
resująca wszystkich członków izb 
najbardziej bezpośrednio obeno-

pam, w kolejkach po kilka godzin 2 2 £ d* ! i
hv T77T- ! dżetowe. W  związku z zaprojekto

wanym term.nem wycieczki, M ar
szałkowie wskazali członków po
przednich komisji budżetowych".

by wreszcie otrzymać zaledwie 
niewielkie racje żywnościowe. 
Anarchiści madryccy, obawiają
cy się rychłego upadku stolicy, 
zapowiedzieli, że wszyscy przeby* 

i wający w  poszczególnych więzie
niach madryckich zakładnicy w  
ilości 10.000, zootaną rozstrzela- 

• ni z chwilą nadejścia wojsk gen. 
Franco Anarchiści oświadczają 
poza tym, że również wszystkie 
ważniejsze budynki stolicy zosta* 

2a i ną podpalone, względnie wysadzo 
ne w  powietrze.

Z polecenia Pana Min. Kwiat
kowskiego rozesłane zostały do 
wymienionych posłów i senatorów 
zaproszenia na wycieczkę.

Na  życzenie Marszałków zostało 
ustalone że uczestnicy zapłacą za 
koszty związane z utizymaniem 
w czasie wyc eczki.

Panowie Marszałkowie w  wy- 
cieezce udziału nie b io ią"

Postulaty Związku Miast Polskich
w  s p r a w i e  r e f o r m y  f i n a n s ó w  k o m u n a ln y c h

Odbyło się w  W arszaw ie posiedze 
nie Zarządu Związku Miast Polskich 
poświęcone m. in. sorawie zamierzonej 
przez M S W ew n. reformy finansów 
komunalnych.

Co do kwestii doraźnej poprawy fi
nansów miejskich, zarząd uchwalił 
następujące postulaty 1) przejęcia 
przez związki samorządowe egzekucji 
własnych należrości oubliczno-praw - 
nych i tych należności, ktorycn w y 
miar i pobór należy do nicn 2 ) znie
sienia przepśu, nakładającego na 
szpiiale publiczne obowiązek przyj
mowania czionków Ubezpieczali Spo 
łecznej za opłatą, wyi.oszącą 85 proc. 
opłaty na l.lasie najniższej, 3 ) zniesie
n i  obowiązku doręczania pism urzę
dowych przez organy gminne w  tych 
miejscowościch. w  których zorgani
zowane jest stałe doręczanie kore
spondencji pocztowej oraz w prow a
dzenia przep:su. iż doręczanie, poza 
miejscowym okręgiem doręczeń pocz

towych, wint. > być odpow :ednio ho
norowane 4) zn esienia samorządu 
szkolnego i przekazania- jego tunKcji 
związkom samorządu terytorialnego,
5 ) zlikwidowania aresztów miejskich,
6) zniesiema obowiązku miast z tytu
łu kwaterunku wojskowego (pono
szenie 1 '3 różnicy między czynszem 
za loka’ wynajmowany, a normą do
datku nreszkaniowego), 7 ) wprowa
dzenia na rzecz miast podatku od 
przyrostu wartości oraz od placów  
niezabudowanych łub niedostateczni 
zabudowanych, 8 ) zamechania prak
tyki wywierania na miasta nacisku 
celem tzyskania oezpłatnycn lut) po 
ctnach ligowych świadczeń na rzecz 
sądów, zakładów naukowych itp. 
oraz punktualnego wypłacaira mia
stom należności z tego tytuiu, 9) 
przywrOcen:a miastom prawa (nie 
obowiązku) poboru opłat rogatko
wych, postojowych i targowych.

Drugi wyrok o zajścia w Krzeczowicach
P i ę c i u  o s k a r ż o n y c h  u n i e w i n n i o n o

W  c y w ils sym  MfcrawSu
chce stanąć Grzeszolski przed sątfem

Ustalony już został skład kom
pletu sądzącego w  procesie apela

Strajk i rolne
JAR O SŁAW , 13. 10. W  mająt

kach rolnych w Laszkach i Chło
picach zastiajkowali robotnicy 
rolni, którzy żądają podwyżki wy
nagrodzenia przy kopaniu ziem
niaków i buraków. Do tej pory w  
Laszkach (własność hr. Zamoy
skiej) ptaci się robotnikom rol
nym tylko po 80 gr. dziennie, co 
jest uważane za bardzo duży wy
zysk. Nadto >;astrajkowali robot 
nicy w tartaku Metza w Duńko- 
wicach. Starostwo jarosławskie 
rozpoczęło akcję, zmierzającą do 
polubownego załatwienia zatar
gów, Koniecznym jest przyjazd 
natychmiastowy inspeku ra pra
cy, aby zatarg zlikwidował.

cyjnym Paw ła Grzeszolskiego, 
skazanego na dożywotnie więzie
nie pod zarzutem otrucia swych 
dzieci talem. Rozpoczynającej się 
w W arszawie w dniu 23 b m. roz 
prawie przewodniczyć będzie sę
dzia K.amer, referentem zaś wyz 
naczony został sędzia Kaftal. Trze 
cim w  komplecie sędziowskim bę
dzie sędzia Chwalibóg.

Osk. Grzeszolski, przebywający 
od dwu tygodni w jednym z wię
zień warszawskich wystąpił 
do sądu z charakterystyczną 
prośbą, by podczas rozprawy poz
wolono mu na noszenie cywilnego 
ubrania zamiast stroju aresztanc 
kiego.

Grzeszolski, który bardzo skru
pulatnie przygotowuje się do pro 
cesu, otrzymał pozwolenie na 
sprowadzenie kilku książek z 
dziedziny chemii.

PRZEW ORSK , 13. 10. Dnia 12 
października zakończona została 
przed Sądem Grodikim w Prze
worsku, przerwana w dniu 15 
września b. r„ rozprawa karna 
przeciwko ośmiu robotnikom rol
nym z Krzeczowic, osKarżonym o 
to, że w czasie od 28 czerwca 
3936 r. do 1 ’ipca b. r. w  Krze
czowicach, pow przeworskiego, 
w czasie strajku robotników rol
nych przemocą oraz groźbą pobi

cia spędzali pracujących robotni
ków z pola, zmuszając ich w  ten 
sposób do zaniechania pracy.

Po przemówieniu Prokuratora 
obrońcy, sędzia ogłosił wyrok 

uniewinniający 5-ciu oskarżo
nych, a to Głowatego, Hyptę, Bu
rego, Kacze i Kolczaka- Nato
miast R. Pikuła i Sz. Cielecki zo
stali zasądzeni na karę aresztu 
po 7 miesięcy, zas Fr. Nosek 
przez 9 miesięcy.

Kapa*)!? na PolaMćw
nie ustalą w Gdańsku

GDAŃSK, 13. 10. Onegdaj od 
było się w filii Związku Polskie* 
go w Kahlbude zebranie. Po za
kończeniu zebrania członkowie, 
którzy przeważnie m.eszkają w  
Babental, udali się pod przewód* 
nictwem obywatela Neukowskie- 
go do domu. Po wejściu do szopy 
okazało się, że są otoczeni przez

Skutkiem tego Polacy cofnęli 
się do dworca, gdzie po kilkugo- 
dzinnem oczekiwaniu i bezowoc* 
nem wzjrwaniu żandarmerii, do
piero o godzinie 20-ej zjawili się 
przedstawiciele władz bezpie^ 
czeństwa i odprowadzili wszyst* 
kich do domu Poza tym jeszcze 
zdarzyły się wypadki napadów na 
członków Związku Polskiego, po-bandę hitlerowców, którzy oświe

tlili ich reflektorami i nacierali 1 bicie mężczyzn, a nawet kobiet 
na mch. | --------------

W Palestynie zawieszenie broni
P o w s t a ń c y  m o g ę  w y c o f a ć  s i ę  b e z  p r z e s z k ó d

JEROZOLIM A, 13. 10. Główny 
dowódca sił zbrojnych w Palesty
nie gen. Diii zarządził z dniem 
dzisiejszym czterodniowe „zawie
szenie broni" w  operacjach prze
ciw powstańcom arabskim, chcąc 
im dać w ten sposób sposobność

do wycofania się z zajętych po
zycji. W  ciągu tych czterech dni 
wojska otrzymały polecenie zaję
cia czysto defenzywnego stano
wiska i żadne kroki nie będą pod
jęte przeciwko powstańcom.

Trzeci? itnła srurierka
L O N D Y N , 13, 10. Wczoraj po*’ troli w sprawach nieinterwencji 

południu —  przedstawic:el Zwią- w sprawy hiszpańskie Plymout- 
zku Sowieckiego Kagan wręczył howi trzec;ą sowiecką notę pro. 
podsekretarzowi stanu w Foreign testacyjną Nota ta nie została 
Office i prezesowi kom tetu kon- jeszcze zakomunikuwana człon

kom komitetu.

IŁ D A K C J  A : Warszawa, Al. Jerozolimskie 123 Telefony. 666 62 (aekretarjat) 666-99 (ogó ln y ). Sekretaiz re

dakcji przyjmuje interesartów codziennie z wyjątkiem niedziel i św.ąt w godz. 12— 13.

A D M IN IS T R A C J A ! W arszawa, A l. Jerozolimskie 121 Telefon: 691-66, Księgowość f Kasa 220-80 Dual 
Ogłoszeń i Kantor (prenum erata) —  A leje Jerozolimskie 3a. I piętro, teL 7-27 33. Skrzynka pocztowa 
745. Adres telegraficzny — AB C  Warszawa.

PK Z tD '-1  A W I U H i  IW A :  Piotrków trybunalski, Słowackiego s. tel. 59, Włociawek. Cyganki 24. tel. 13&
P R E N U M F R a IA : miejscowa (z oanoszeniem 00 domu) 1 na prowincji zi. 230 miesięcznie; wydanie B wraz 

z dztetam1 Sienkiewicza zł. 3.30 miesięcznie.

C e n y  o g ł o s z e ń :
za m lejset wysokości 1 m ilimetra przez szerokość jednej szpal

  ty (n r wszystkich stronach po 6 szpa lt): na 1 ej strome— 1 zł.
w tekście (w .'"ód artyku łów ) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 gr. na ostatniej stronie — 
PI1 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty i wyjaśnienia — 1.60 zł opisy specjalne   3 zł., lekar
skie — 30 g i  Nekrologja po ? g r  Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drohnych" liczy 
się za oddzielne wyrazy „  iu: ty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza sie cyfrą (N  i, a komunika 
tj t wyieśoippia cyfra (K  i Za term in" druku ogłoszeń Administracja ni" odnowiaoa.
Wydł.al ogłoszeń: Aleje Jerozolimskie 3 — biuro czynne od godz. 9 ran,, do 6 wiecz.

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Dr. Wojciech Zaleski. Wj dawca: Spółka Wydawnicza „ABC", Sp. z ugr odp.
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